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Wyohodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
8 wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 eentów. — Biuro Redakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. S. — Listy należy frankować. 

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przewodnik naukow y i lite ra c k i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końoa 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe Łnseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 eentów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Ad am a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

Lw ów , 17 sierpnia.

uroczym Ischlu obchodzić będzie 
jutro nasz Najmiłościwszy Monarcha 
w kole familijnem rocznicę Swoich 

Urodzin. Czterdzies'ci przeszło milionów pod­
an y c h  berłu Habsburskiemu święci ten dzień 
^  podniosłem uczuciu, jako dzień radości i 
^częścią, w którym znikają wszelkie różnice 

| Uarodowościowe, polityczne i wyznaniowe a 
Wszystkie ludy przesławnej Monarchii stanowią 

1 Jedną wielką rodzinę , gromadzącą się około 
^ronu i zasyłającą do Pana Zastępów korne 

I ł g a n ia ,  aby zechciał otaczać potężną opie- 
, A  błogosławić i przedłużyć do najdalszego 

kresu żywot panującego miłościwie Cesarza i 
1 Króla!

Ludy Austro - Węgier, których jedną 
2 najwspanialszych cnót była zawsze wier­
ność dynastyczna i nieograniczone przywią- 
Zanie do Osoby Monarchy, z tem radośniej- 
s2em sercem zwracają swój zwrok ku Tro- 
^uwi. iż na nim zasiada Władca, który był 
2aWsze dla wiernych swoich poddanych wzo- 
tft>n cnót najwznioślejszych, którego wszyst­
kie myśli i dążenia były skierowane ku u- 
8zczęśliwieniu poruczonych mu przez Opatrz­
y ć  ludów, postawieniu Monarchii na wyży- 
^ch potęgi, zapewnieniu jej spokoju i po­
myślności. Czterdzieści sześć lat błogiego pa­
d a n i a  Jego Ces. i Król. Mości, to jedno 
^Przerwane pasmo niestrudzonej pracy i za- 
l6gów około dobra ludów podległych berłu 

yab$burskiemu. Niezliczone dzieła miłości bli- 
^ ego, miłosierdzia, iście ojcowskiego współ­

czucia w losach ogółu i pojedyńczych jedno­
stek, niezliczone dowody wspaniałomyślności, 
popierania wszystkiego co szlachetne i co służy 
dobru publicznemu, składają się na długi o- 
kres rządów Miłościwego Monarchy. To też 
nigdzie na świecie nie ma państwa, w któ- 
remby podobnie silnie jak w A ustro-W ę­
grzech tkwiły w sercach ludów uczucia dy­
nastyczne, w któremby z większą czcią i mi­
łością otaczano Osobę Monarchy. Ta to mi­
łość i to dynastyczne przywiązanie są zaiste 
w koronie wielkodusznego Władcy najwspa­
nialszym klejnotem promieniejącym z daleka 
i roztaczającym do koła czar niewysłowiony 

Kraj nasz, na który zlewają się bez­
ustannie zdroje łaski M onarszej, który co­
dziennie niemal odbiera dowody, iż spoczywa 
na nim oko miłościwe Najlepszego Władcy, 
stawał zawsze w pierwszym szeregu, gdy 
chodziło o danie wyrazu, przenikającym go 
do głębi uczuciom. I dzisiaj także mieszkań­
cy Galicyi, w przededniu wielkiego świę­
ta, jakiem będzie dla nich zapowiedziane 
przybycie Najjaśniejszego Cesarza i Króla, 
idą za popędem serca i wznoszą do Tego, 
który kieruje losami narodów, najkorniejsze 
modły, aby panującego nam szczęśliwie Mo­
narchę strzegł, ochraniał — aby błogosławił 
i utrzymywał po wszystkie czasy cały Naj­
wyższy I)om monarszy.

Z Budapesztu.
Dnia 14 sierpnia.

(Fizyognomia miasta. — Wyspa św. Małgorzaty 
i lasek miejski. — Prace do wielkiej wystawy 
w r. 1896. — Z drugiego brzegu Dunaju. — 

j Zakłady kąpielowe. — Kilka słów o świetnych 
j stosunkach zdrowotnych i ich przyczynie. — Pod­

ziemna kolej elektryczna).
W żadnej porze roku życie publiczne 

i towarzyskie nie toczy się w stolicy kra­
jów korony św. Szczepana tak ociężale, jak 
w obecnej, a w porze tej właśnie, miesiąc 
sierpień, sprowadza zazwyczaj największy za­
stój. Pałace magnatów i arystokracyi pie­
niężnej, wznoszące się wzdłuż wspaniałej uli­
cy Andrassego, opustoszałe, w hotelach i 
sklepach pustki, ruch na ulicach tak mały, 
jak nigdy. Ci, którzy zmuszeni są pozostać, 
osładzają sobie pobyt w mieście wycieczka­
mi do różnych pobliskich okolic, wabiących 
niezwykłą pięknością. Pierwsze między niemi 
miejsce zajmuje bezwątpienia urocza wyspa 
Małgorzaty na Dunaju, będąca prywatną wła­
snością Najd. Arcyksięcia Józefa. Wszystko, 
co tylko sztuka i umiejętność ogrodnika zro­
bić mogą, zostało tutaj wyzyskane.

Z wyspą Małgorzaty rywalizuje lasek 
miejski, który jest poniekąd przedłużeniem 
ulicy Andrassego. Tutaj odbywają się codzien­
nie przedstawienia teatralne, tu jest cyrk, 
igrzyska ludowe, pełno kawiarń i restaura- 
cyj. Prześlicznem urozmaiceniem alei jest 
ogromny staw do nich przylegający, a wśród 
niego wyspa Szechenyi’eg o , która jednak 
obecnie już zamknięta dla publiczności, gdyż 
rozpoczęto właśnie prace przygotowawcze 
do wystawy, mającej się odbyć za dwa lata 
na uczczenie tysiącletniego istnienia państwa 
węgierskiego. Na wystawie tej, która zajmie 
cały lasek miejski i ciągnące się za nim po­

la, Bośnia i Hercogowina zażądały dla siebie 
6.850 metrów, kwadr, przestrzeni. Projekto- 
wanem jest urządzenie chaty bośniackiej, 
placu targowego, kawiarni narodowej i t. d. 
Przedstawione być mają w ogóle te history­
czne chwile, które łączyły kraje okupowane 
z Węgrami, a także wykazany ma być po­
stęp ostatnich lat od czasu, gdy owe kraje 
przyłączono do austro-węgierskiej Monarchii.

W lasku miejskim znajduje się także 
panorama malarza Feszy’ego, (zięcia Maury­
cego Jokaja) przedstawiająca . Wkroczenie 
Węgrów do kraju". Olbrzymich rozmiarów 
panorama wykonana jest znakomicie. Szcze­
gólniej wyborną jest perspektywa obrazu. 
Treścią jego walka pomiędzy najeźdźcami pod 
wodzą Arpada i miejscową ludnością sło­
wiańskiego pochodzenia. Odbywającej się na 
ogromnej przestrzeni bitwie, przygląda się z 
wysokiego pagórka zwycięski Arpad, otoczo­
ny wspaniałym orszakiem wojewodów i ry ­
cerzy — ta grupa jest najlepiej wykonana i 
mimowoli przykuwa oczy widza. Obok tej 
walki widać pochód kobiet pod silną eskor­
tą groźnych żołnierzy, oraz spalenie na ofia­
rę wspaniałego białego rumaka.

Powszechnie razi w obrazie niewielka 
stosunkowo liczba zwyciężonych mieszkańców 
zdobywanej ziemi, co mimowoli wywołuje 
pytanie, z kim tu walczą właściwie ogniści 
rycerze Arpada? z jakiej racyi cały ten 
nadmierny wysiłek wojowników ? Pomimo to 
utwór ten budzi wielki zachwyt, a tłumy 
ciągle oblegają panoramę.

Na eiągnącem się na przeciwległym 
brzegu Dunaju paśmie gór budzyńskich po­
budowano mnóstwo will, gdzie część ludno­
ści stołecznej przepędza letnie miesiące.

Brzeg Dunaju po stronie Budy obfituje 
w liczne zakłady kąpielowe, wśród których 
dw a: cesarski i św. Łukasza na osobną za­
sługują wzmiankę jako unikaty w swoim ro­
dzaju. W niespełna kwadrans czasu mieszka­
niec Pesztu może się znaleźć w miejscu ką-
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JAK CIEŃ!
 ̂ cyklu: „Z dalekich lądów.“

VII.
(Ciąg dalszy).

5]jj Podniósł na mnie błagalne spojrzenie, 
a<aając ręce: 

tyj — O, sir! przemów pan za mną.... Ja  
że ona z początku nie będzie chciała ... 

L a.tę małą dziewczynkę ogromnie kocha....
niedzieli powiedziałem jej: „Gdybym 

ej. “Jł bogatym, miss Dllo, i mógł zawieść
Szwecyi, czy pojechałabyś ze mną? 

A ona, cóż na to ?

' S  i V,1 bardzo
y  mister Jerry" powiedziała mi.
^  11 w^s w Szkocyi są takie zwyczaje żeby 

dziewczęta jeździły z obcymi męż- 
Ik/J&mi; ale u nas to każdą taką palcami 
|W Jlykano". Tak mi powiedziała. Ja  wtedy 
:% na śmiałość i powiedziałem jej 
<6 i u> że na całym świecie jest taki zwyczaj, 
Hie °®y jeżdżą z mężami, i że w tem nie ma 

lecz ona tylko machnęła ręką i 
pciła s ię ; a potem, kiedy miss Hilda 

V; przybiegła, zaczęła ją pieścić i cało- 
! C  tn<̂ w' d0 mnie : n  kim przyjechałam, 

°djadę. Żebyś to sobie zapamiętał

Ach! sir! Nie zrozumiała mnie do- 
się obraziła. „To są głupie 

.Może

Jerry. — Ale, sir, to sobie dwojako
tłómaczyć ; bo przecież i ja jechałem 

samym parowcem co ona. 
y  Westchnął; widocznie sam nie wielką 

‘ W to dwojakie tłómaczenie pokładając. 
StaT" by s'§ tylko zgodziła — wy-

* — niechby się zgodziła. Zawiózłbym

ją  w nasze szkockie góry. Tam chłodno: 
tam by zaraz odzyskała zdrowie. A potem — 
za jaki rok, wróciłbym znów tutaj.... Jąbym 
zostawił z moją matką.... Mieszkały by ra ­
zem.... moja matka jest bardzo dobra ko­
bieta.... Albo nawet tak ; powiedz jej, sir, 
jeżeli tego zażąda koniecznie, powiozę ją  do 
Szwecyi. Niechby wśród swoich była.... i tam 
przecież zajęcie bym sobie znalazł; Anglik 
wszędzie da sobie radę.... Tak , tak ; powiedz 
to jej, sir, to może się zgodzi; bo dla mnie 
samego ona tego nie z ro b i;... nie dba o 
m nie; wiem o tem ; ale mniejsza.... byle się 
tylko dała ratować.... byle nie ginęła tutaj. .. 
Ja  ją kocham tak bardzo.... tak bardzo!...

Mówił to -wszystko wolno, bardziej do 
siebie samego, niż do mnie ; marząc raczej 
głośno; i ten pospolity, sklepowy chłopiec 
pod wpływem swej wielkiej bezinteresownej 
miłości, która tyle dawała, nic w zamian 
dla siebie nie żądając, przeobrażał się w 
prawdziwego poetę, prawdziwszego, niż nie 
jeden długowłosy wierszorób, co zawraca 
oczyma do księżyca, a każde swe roman­
tyczne westchnienie wnet na monetę kurs 
w kraju mającą zamienia.

Ale nie na darmo był on szczerym Szko­
tem ; a każdy Szkot, choćby się najbardziej 
opychał poreidge’m  (kasza owsiana) choćby 
we wszystkich innych stosunkach życiowych 
był uosobieniem prozy, niech się tylko za­
kocha, a wnet kiełkuje w nim to coś, co 
Francuzi un grain de romance nazywają, a co 
mu już z urodzenia od jego wrzosowych 
wzgórzy i ametystowych jezior na duszę pada.

Przyrzekłem Jerrye’mu, że zajmę się 
gorąco jego sprawą i tego samego wieczora 
udałem się na Karinańeld. Wiadomość jaką 
przywiozłem, sprawiła tam  wielkie wrażenie. 
Stosunek tych państwa do ich służącej był 
wyjątkowy. — Uważali ją  jakby za należącą 
do^rodziny, a okoliczność, iż po za niemi 
była jedyną istotą na wyspie, z którą w oj­
czystym języku rozmówić się mogli, wytwa­
rzała tu nowe i silne ogniwo przywiązania.

i To też myśl, że ją utracić mają, zmroziła 
ich pomimo wszystkiego, co za nią przema­
wiało.

— Wielki ciężar spada mi z piersi — 
odezwał się Don Oskar po pewnej chwili. — 
Dawno już byłbym ją  odesłał, nie zważając 
na koszta, gdyby tylko o to chodziło.... Ale 
Ulla jest zupełną sierotą, i wątpię czyby do • 
znała dobrego przyjęcia w rodzinnych swych 
stronach, wracając tak sama, schorowana. 
Oto co mnie wstrzymywało. — Jest to więc 
dla niej prawdziwe szczęście i nie ma się co 
namyślać, a jednak....

Nie dokończył, zawstydzony własnem 
wzruszeniem.

Pani Karina za to wcale się nie kryła 
ze łzami, które płynęły cicho po jej po­
licz ach.

— Moja dobra U lla ! moja droga, ser­
deczna Ulla — powtarzała swoim rzewnym, 
śpiewnym głosem. Jeszcze przed urodzeniem 
Hildy nastała do nas.... Jej poczciwa twarz 
tyle mi przypomina.... Ale musi jechać; ko­
niecznie musi. Jestem  pewna, że ten zacny 
chłopiec będzie dla niej najlepszym mężem. 
O Gabryelu! Jakaż ze ranie szkaradna ego­
istka. . Ale dziś właśnie jest jej znacznie le­
piej; od rana szyje, i bawi się z H ildą... 
śpiewała nawet przy robocie.... więc my­
ślałam.

— Trzeba ją  zawołać — rzekł Don 
Oskar. — Tylko bez Hildy.

W kilka chwil potem weszła Ulla. — 
Wydawała się istotnie rzeźwiejszą, i była 
staranniej ubraną. Miała nawet jakiś kwia­
tek zatknięty we włosy.

Mój przyjaciel powtórzył' jej wszystko, 
co mu na zasadzie słów Jerry’ego zako­
munikowałem. Wysłuchała tych raiłośnych 
oświadczeń z trzeciej ręki na pozór oboję­
tnie, ale gdy skończył, zaczęła mówić pręd­
ko i z takiem ożywieniem, że aż dawno nie­
widzialny gość, rumieniec wytrysnął na jej 
zeszczuplałe policzki. — Nie mogąc nic zro­

zumieć, wsłuchiwałem się w ton jej odpo­
wiedzi ; ale nie brzmiał mi on obiecująco.

—  Oo ona mówi — zapytałem, gdy 
umilkła wreszcie, i zwykłym ruchem , który 
stał się już u niej nałogowym, obtarła sobie 
czoło, wcale nie spocone w tej chwili.

Don Oskar ruszył ramionami.
— Mówi niedorzeczności — rzekł, uśmie­

chając się mimowolnie. Powiada, że dotych­
czas miała go tylko za głupiego.

— Za bardzo głupiego , sir — przer­
wała Ulla, zwracając się do mnie z ukłonem.

—  Ale że teraz w idzi, iż. jest także 
złym i przewrotnym, skoro chciałby ją  na­
mówić do takiej niegodziwości, jaką byłoby 
z jej strony opuszczenie nas i Hildy.

— Nie uczynię tego nigdy ! — wykrzy­
knęła Ulla z zaiskrzonemi oczyma — i pro­
szę pana bardzo — mówiła d a le j, dygając 
znów przedemną — niech pan mu zapowie, 
aby mi się więcej na oczy nie pokazywał, 
bom go zupełnie znienawidziła. Ja ! opuścić 
moich drogich państwa i moją pieszezotkę. 
Także !

— Ullo, pójdź do m nie! — zawołała 
pani Karina; nie mogąc się dłużej powstrzy­
mać, i wyciągnęła do niej obie ręce.

Dziewczyna przypadła jej do kolan, 
okrywając jej dłonie gorącymi pocałunkami, 
i przez chwilę nic słychać nie było , tylko 
ich przerywane szeptami łkania.

Don Oskar odwrócił się i uścisnął mi
rękę.

— Rozumiem moją żonę i nie dziwię 
j ej — rzekł Sicho. — Strata tej poczci­

wej dziewczyny sprawi tu wielką pustkę.
W estchnął; ale zaraz w stał, i widząc, 

że się trochę uspokoiły, przemówił głosem, 
w którym czuć było hamowane wzruszenie:

— Proszę cię, kochany Don Luiz, wy- 
tłómacz Ulli, bo może tobie, jako najbar­
dziej doświadczonemu, uwierzy, że jej orga­
nizm zgoła się do tutejszych warunków nie 
nadaje.

(Ciąg dalszy nastąpi).



9
pielowem, które zupełnie przypomina tego 
rodzaju zakłady zagraniczne. Są tu wszel­
kiego rodzaju urządzenia kąpielowe, jakoto : 
wanny, prysznice, kąpiele szlamowe, morskie, 
elektryczne, gorące, oddzielne i wspólne, 
szkoły pływania, kąpiele rzeczne, — oprócz 
tego źródła wody siarczanej i lekko-żelazi- 
stej, nadto pomoc lekarska na miejscu. Pro­
menady dla pijących wody, ślicznie zacie­
nione, z wyborną kapelą, grającą prawie 
cały dzień, ładne salony zbiorowe, gdzie od­
bywają się reuniony, sklepy, gdzie można 
dostać wszystkiego, kioski, kawiarnie i re- 
stauracye, — słowem, zapomina się zupeł­
nie, że się jest w sąsiedztwie wielkiego 
miasta.

Zdawałoby się doprawdy, że miasto zbu­
dowane na zdrowym piasczystym gruncie, 
przedzielone potężną rzeką na dwie czgśei, 
otoczone w około wspaniałem pasmem gór, 
mające dużo dobrych i mądrze obmyślanych 
hygienicznych urządzeń, powinno należeć do 
najzdrowszych na kontynencie. Statystyczne je­
dnak dane wykazują, że rzecz ma się przeciwnie 
i że pomiędzy miastami Budapeszt pod wzglę­
dem zdrowotności zajmuje jedno z ostatnich 
miejsc. Prowadzone dla wyświetlenia przy­
czyny tego faktu badania wykazały, że w 
Peszcie znajduje się 5 296 mieszkań piwnicz­
nych, gdzie w wilgotnej i zacieśnionej prze­
strzeni mieszka po kilkanaście a często po 
kilkadziesiąt osób razem. Z drugiej strony i 
w piętrowych mieszkaniach panuje również 
nadmierne przepełnienie, spowodowane zwy 
czajem trzymania wszędzie sublokatorów.Często 
się zdarza, iż rodzina złożona z ośmiu osób i po 
siadająca dwa pokoje z kuchnią mieści się 
w jednej izbie a drugą wynajmuje t. zw. lo­
katorowi miesięcznemu. W takiej izbie mie­
szka zwykle kilku sublokatorów. Że takie 
przepełnienie pojedynczych lokali nie może 
dodatnio wpływać na warunki sanitarne, ła­
two zrozumieć.

Jako najbliższą przyczynę tak wielkiej 
liczby mieszkań piwnicznych i tego nadzwy­
czajnego przepełnienia innych lokali, uważać 
należy wyśrubowane do najwyższej potęgi 
komorne. Teraz np. najwięcej zdaje się od­
działywać projektowana; wystawa tysiąclecia 
Węgier, wskutek czego przy placach położo­
nych w jej bliskości ceny domów i lokali po­
szły niezmiernie w górę.

P. Minister handlu wydał już dokument 
koncesyjny na budowę buda-peszteńskiej pod­
ziemnej kolei elektrycznej. Koszta budowy 
obliczono na 8,600.000 zł. Kolej oddana ma 
być do użytku publicznego w kwietniu 1886 
roku.

Z półwyspu duńskiego.
(Nowy gabinet duński. — Uzbrojenie Danii. — 

Fortyfikacye Kopenhagi).
O nowych członkach gabinetu duńskie­

go, który po ustąpieniu Estrupa utworzył do­
tychczasowy minister spraw zagranicznych 
br. Beedtz-Thott, podaje korespondent z Ko­
penhagi w liście do Polit. Corr. następujące 
szczegóły:

Nowy minister wojny, generał-porucz- 
nik Chrystyan Albert Fryderyk Thomsen 
piastował już raz poprzednio, w latach mia­
nowicie od grudnia 1872 do połowy lipca 
1874. tę samą tekę w gabinecie Holstein- 
Holsteinberga. Thomsen, urodzony w r. 1827 
poświęcił się początkowo studyom teologicz­
nym i złożył w r. 1845 egzamin na falkultecie 
teologicznym. W r. 1848 jednak wir wojny duń­
sko-niemieckiej porwał i jego, — gdy go zaś 
zamianowano porucznikiem, postanowił pozo­
stać w służbie wojskowej. Kiedy awansował na 
pułkownika sztabu generalnego, zamianowa­
no go dyrektorem Ministerstwa wojny a w 
r. 1872 powołano na czoło władzy. Już jako 
ministra wybrano go w r. 1873 do folke- 
thingu, a tutaj wkrótce wyrobił sobie wpły­
wowe stanowisko, został naczelnikiem pew­
nej frakcyi prawicy i we wszystkich kwe- 
styach natury wojskowej występował zawsze 
jako tłómacz życzeń swego stronnictwa. Wa­
żną rolę odegrał przy powstawaniu ustaw woj­
skowych z r. 1880 i 1894. W rokowaniach, 
jakie prowadzono w ostatnich latach w celu 
osiągnięcia kompromisu w zatargu konsty­
tucyjnym, był on kierownikiem akcyi po stro­
nie prawicy, przyczem wszedł w bliskie sto­
sunki z przywódcą skłaniającej się do kom­
promisu lewicy, Fr. Bojsenera. Generał Thom­
sen od długich już lat usunął się z czynnej 
służby wojskowej, siły swoje poświęcając na­
tomiast wielostronnej działalności administra­
cyjnej ; był mianowicie dyrektorem wyższej 
szkoły państwowej dla weterynaryi i rol­
nictwa. „

Chrystyan Ditler Liittichau, nowy mi­
nister finansów, ma podobnie jak generał 
Thomsen pełną pracy i zasługi przeszłość 
za sobą a jako jeden z przywódców prawicy, 
odegrał on również ważną rolę na wiosnę t. 
r. przy układach o kompromis z umiarkowa­
ną lewicą. Liittichau urodził się w r. 1832, 
w młodości poświęcił się studyom prawni­
czym, przerwał je jednak, gdy wskutek 
śmierci ojca musiał objąć rozległe dobra 
„Tjele“ w Jutlandyi. Od tego czasu rozwinął

bardzo energiczną działalność jako właściciel 
dóbr ziemskich i rolnik, oraz jako członek 
rady gminnej i okręgowej, lub jako członek 
zarządu licznych rolniczych i innych Towa­
rzystw. W r. 1887 wybrano go do folkethingu, 
a tu umiał zdobyć sobie coraz bardziej ro­
snący wpływ, zwłaszcza w sprawach ekono­
micznych i rolniczych. Wobec dotychczaso­
wego jego stanowiska politycznego, powoła­
nie Liittichau'a do gabinetu uważać należy 
za koncesyę, zrobioną na rzecz tej części le­
wicy, która przystała na kompromis.

Nowy wreszcie minister wyznań i 
oświaty, Wilhelm Bardenfleth, jest zupełny 
homo novus , a powołanie go na stanowisko 
naczelnika wydziału wyznań i oświaty było 
tera większą niespodzianką,, iż do niedawna 
zajmował podrzędny urząd w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, a zaledwie z począt­
kiem bieżącego miesiąca mianowano go sta­
rostą w Aarhus. Urodził się w roku 1850, 
ukończył wydział prawa, a w r. 1874 wstą­
pił do ministerstwa spraw wewnętrznych, 
gdzie przez kilka lat sprawował funkcye se 
kretarza ministra Skeel. Na polu życia pu­
blicznego nigdy me występow ał, tak, iż 
o jego politycznych zapatrywaniach dotąd 
nie nie wiadomo.

Jedną z największych zasług byłego 
prezesa gabinetu duńskiego, Jakóba Estrupa, 
jest — jak wiadomo — zorganizowanie duń­
skiej siły zbrojnej i ufortyfikowanie Kopen­
hagi. Dzięki jemu to, Dania w ciągu lat 
ostatnich nie szczędziła sil i środków, aby 
stolicę swoją ufortyfikować wmdług wszel­
kich wymagań współczesnej techniki wojsko­
wej. W roku 1885 utworzyło się w Danii 
Towarzystwo, mające na celu zbieranie skła­
dek na rzecz ufortyfikowan a Kopenhagi. 
W pierwszym roku istnienia Towarzystwo 
zebrało 1,000.090 koron, w roku zaś nastę­
pnym rozpoczęto już roboty. Obecnie roboty 
są już prawie zupełnie ukończone. Fortyfi­
kacye Kopenhagi dzielą się na lądowe i mor­
skie. Lądowe dzielą się na trzy fronty : półno­
cny, północno zachodni i zachodni. Północne 
fortyfikacye lądowe są zgrupowane około nizi­
ny, która może być zatopiona wodą z pobliskich 
jezior, zapomocą specyalnego systemu. Po 
zatopieniu niziny, pozostaje jedynie nad wo­
dą ufortyfikowane miejsce Ohristianshoim, 
uzbrojone trzema 15-centimetrowyrai moź­
dzierzami granatowymi i pewną liczbą ar­
mat. Na zachód od Christiansholmu znajdu­
ją  się dwie baterye. Każda z nich jest zao­
patrzona w cztery 47-milimetrowe armaty 
dalekonośrie. Na froncie zachodniej części 
wspomnionego szeregu fortyfikacyj znajdują 
się dwie silne pojedyńcze warownie, zaopa­
trzone w 15 centymetrowe działa, oraz ar­
maty dalekonośne. Na froncie północno-za­
chodnim znajduje się również znaczna prze­
strzeń, która może być zatopiona. W około 
tej niziny są zgrupowane oddzielne warownie. 
Na wale, znajdującym się w odległości dwóch 
wiorst od wsporanionej niziny, znajdują się ' 
trzy baterye, zaopatrzone w działa 15- i 12- 
centymetrowe. Następnie na wzgórzu leżą- 
cem na froncie w odległości trzech przeszło 
kilometrów od wspomnionych bateryj, dwie 
niewielkie warownie, a jeszcze o dwa kilo­
metry dalej silna warownia z suchymi ro­
wami. Zachodnią część fortyfikacyj tworzy 
mur, mający 15 do 16 wiorst długości, a 20 
metrów szerokości. Z fortyfikacyj morskich 
zasługuje na szczególną uwagę warownia 
Middelgrund, wzniesiona na północnym cy­
plu mielizny tej samej nazwy. Warownia ta 
posiada 30 dział rozmaitych kalibrów. Nadto 
do fortyfikacyj morskich należą dwie baterye 
na brzegu Zeelandu, oraz wielka baterya na 
wschodnim brzegu wyspy Amager. Baterye 
te są uzbrojone w 30 i 15-centimetrowe 
armaty Kruppa. Ogólna długość linii fortyfi­
kacyj Kopenhagi wynosi 50 wiorst. Fortyfi­
kacye te posiadają ogółem 1 100 dział roz­
maitych kalibrów. Ogólna wartość tych for­
tyfikacyj wynosi 50,000.000 koron, to jest 
25,000.000 zł., co dla państwa, którego ro­
czny budżet nie przewyższa 30,000.000 zł., 
jest kwotą olbrzymią.

mocy lichwiarza, innym zaś wyczekiwać dogo­
dniejszego czasu i lepszych cen dla płodów 
rolniczych, a przy ich sprzedaży unikać po­
średników i komisyonerów; nareszcie bez 
tychże pośrednictwa uabywać machiny i na­
rzędzia rolnicze i w ogóle- zaopatrywać się 
we wszelkie potrzeby. Stosownie do powyż­
szych celów, związki rolnicze będą w części 
miały charakter Stowarzyszeń wzajemnego 
kredytu, a w części domów zleceń. Jeżeli właści­
cielowi ziemskiemu przyjdzie płacić ratę ban­
kową, a pieniędzy nie będzie, to zapłaci zań 
zw iązek; jeżeli będzie potrzebował machin 
lub narzędzi rolniczych, związek sprowadzi 
je wprost z fabryki, pomijając składy pośre­
dników handlowych. W razie niskich cen na 
zboże, właściciel odeszle je do składów zwią­
zku, który szukać będzie rynków i dróg 
zbytu, zarówno w Bossyi, jak i po za jej 
granicami, będzie miał składy w głównych 
ogniskach handlu zbożowego, utrzymywał 
tam agentów i t. p. Cechą znamienną pro­
jektowanych związków jest usunięcie z nich 
charakteru stanowego: członkami ich mogą 
być nietylko właściciele ziemscy pochodze­
nia szlacheckiego, lecz w ogóle każdy wła­
ściciel, chociażby najmniejszego kawałka 
ziemi. Dla zorganizowania podobnych zwią­
zków i wprowadzenia ich w życie potrzeba 
oczywiście zasobów pieniężnych, których rol­
nicy nie posiadają. Inicyatywę przeto w ich 
organizacyi przyjmuje na siebie ministerstwo 
skarbu, a obowiązkiem wyżej wsporanionej 
ankiety będzie obmyśleć, w jaki sposób rząd 
ma przyjść związkom z pom ocą: czy w for 
mie jednorazowych subsydyów, czy też w for­
mie małoprocentowej lub bezprocentowej po­
życzki ; nareszcie — co najważniejsza w 
obecnym stanie finansów — odszukać źródło 
finansowe dla niesienia tej pomocy.

Organizacja średnichzakładów naukowo- 
rolniczych jest obecnie w pełnym toku. 
Pierwszym zakładem tej kategoryi był in­
stytut rolniczo-leśniczy w Puławach (Nowej 
Aleksandryt), którego reorganizacyi dokonał 
profesor Dokuczajew. Według tej metody 
przeprowadzono już reformę Akademii rolni­
czej petrowsko-razumowskiej pod Moskwą i 
odpowiednio zmieniono cały personal nauczy­
cielski. Obecnie o takie zakłady naukowe do­
bijają się jeszcze dwa większe m iasta: Char­
ków i Kijów. W tem ostatniem mieście 
wzięto się gorączkowo do rzeczy. Na osta- 
tniem posiedzeniu Bady miejskiej upowa­
żniono głowę miasta do poczynienia w tym 
kierunku starań u rządu, przyczem z naj­
większą gotowością ofiarowano taki obszar 
ziemi pod budowę zakładu, jaki tylko będzie 
potrzebny. Kijów pragnie w tym względzie 
ubiedz Charków.

Związki rolnicze i organizacje 
zakładów naukowo-rolniczycli 

w Rossyi.
Kwestya tworzenia w Bossyi związków 

rolniezych, poruszona w ministerstwie 
skarbu w roku zeszłym, zaczyna przybierać 
formy wyraźniejsze. Omówiono już główne 
zasady, na jakich związki te mają się opie­
rać, a w jesieni przystąpią do szczegółowego 
ich opracowania. W tym celu będzie utwo­
rzona ankieta pod przewodem towarzysza 
ministra skarbu A, Antonowicza, w skład 
której wejdą reprezentanci ministerstwa spraw 
wewnętrznych, rolnictwa i dóbr państwa, 
skarbu i nareszcie samychże rolników. Powo­
dem organizacyi związków rolniczych jest 
obdłuźenie własności ziemskiej i brak obro­
towego kapitału u właścicieli. Związki te nie 
uratują wprawdzie zadłużonych już właści­
cieli ziemskich, lecz w myśl swej organiza­
cyi pozwolą tym, których konieczność zmusi 
do zaciągania długów, obchodzić się bez po­

Stracenie Caseria.
Depesza z Lugdunu doniosła wczoraj, 

iż o godzinie 4 minut 55 rano nóż gilotyny 
zadość uczynił sprawiedliwości ludzkiej, kła­
dąc kres życiu mordercy Carnota. Dzisiejsze 
depesze do pism porannych w następujący 
sposób opisują tę chwilę :

Przez cały wieczór we środę, d. 15 b. m., 
szalała w Lugdunie i w okolicy burza z gra­
dem, która ustała dopiero około północy. 
Chociaż więc spodziewano się, iż stracenie 
Caseria nastąpi we czwartek rano, ulice Lu­
gdunu były puste a w restauracjach i ka­
wiarniach nie wiele gości. W nocy też po­
lecono zamknąć wszystkie restauracje i szyn- 
kownie wina na ulicach między więzieniem 
św. Pawła a koszarami żandarm eryi; właści­
ciele tych lokalów otrzymali surowy rozkaz 
nieotwierania ich wcześniej jak dopiero 
we czwartek o godzinie 7 rano. Naprzeciw 
miejsca stracenia znajduje się tylko jeden 
dom, tak położony, że z okien jego widok 
na krwawą scenę wyborny. Za jedno okno 
w tym domu płacono aż 300 franków!

Kat, który wraz z pomocnikami przy­
był dzień przed egzekucyą, nie mógł znaleźć 
nigdzie pomieszkania. Właściciele zajazdów 
odmawiali mu udzielenia przytułku i dopie­
ro r.a bezpośrednie wezwanie prefekta, przy­
jęto go do hotelu Louvre.

Na miejscu stracenia zajęły stanowisko: 
batalion piechoty, dwa szwadrony kirasyerów 
i oddział żandarmeryi, jakoteż znaczna liczba 
agentów policyjnych. Wstęp na plac egzeku- 
cyi obostrzono znacznie aby zapobiedz wszel­
kim możliwym niepokojom, zwłaszcza, że w 
ostatnich chwilach rozeszła się wieść, jako 
anarchiści zamierzają pomścić śmierć Case- 
ria zaraz na miejscu.

Wkrótce po godzinie 3-ej nadjechali 
na obrane zawczasu miejsce stracenia pomo­
cnicy kata i wóz z przyrządami do ustawie­
nia gilotyny, którą też natychmiast ustawio­
no w odległości 30 metrów od więzienia. 
O godzinie 4 zebrali się w biurze więzien- 
nem dyrektora R aux: prokurator generalny 
rzeczypospolitej , lekarz , duchowny , sędzia 
śledczy i dwu protokolantów. O w pół do 5 
udali się wszyscy do celi więziennej Caseria. 
gdzie skazańca zastali pogrążonego we śnie ; 
Raux zbudził go , a Caserio, podnosząc się. 
zapytał: Czy teraz? — Raux przemówił doń 
surowo: „Caserio, proszę wstawać; za kilka

minut oapoKutujesz straszną zbrodnię, której 
się dopuściłeś. Jest tu ze mną sędzia śled­
czy, który wysłucha cię , jeżeli masz jeszcze 
co powiedzieć, jest także ojciec duchowny, 
aby udzielić ci pociech religii , jeżelibyś ich 
zażądał, oraz obrońca, który przyjmie osta­
tnie twe życzenia." Caserio odrzekł: „Sędzie­
mu śledczemu nie mam nic do powiedzenia, 
odrzucam pociechy religii, i nie mam ża­
dnych życzeń, którebym chciał oświadczyć 
obrońcy". Gdy to mówił, drżał jednak gwał­
townie, i widać było łzy w jego oczach- 
Dwu strażników więziennych pomogło m'J 
się ubrać. Odmówił obecności na mszv św. 
i nie chciał widzieć księdza. Wyprowadzono 
go wreszcie na główną strażnicę, gdzie g° 
oczekiwał kat Deibier ze swymi pachołkami; 
zaraz też ubrano go w strój śm iertelny, po- 
czem jeden z pachołków pochwycił go za 
ręce, i wygiąwszy, związał je na krzyżach; j 
drugi związał mu n o g i; kołnierz u koszuli 
obcięty szeroko, zwisał na plecach.

Przygotowania te trwały zaledwie pię® 
minut. Caserio, bledszy z każdą chwilą, bliski 
niemal omdlenia, nie przyjął środków wzma­
cniających, które mu podano, i stał w md; 
czeniu ponurem pogrążony w zadumie; nogi 
odmówiły mu posłuszeństwa tak, że go pa- 
chołcy Deiblera musieli podpierać i prawie 
nieść do wozu, na którym obok niego za­
siadł kat. O godzinie 4 min. 54 otwarły si§ 
bramy więzienia, wóz wjechał na plac stra­
cenia. Osoby, otaczające rusztowanie, odkry­
wają głowy; wóz zatrzymał się tak blisko 
gilotyny, że skazaniec może wprost z nieg® 
postawić nogi na szafot; Caserio zsiada z wozu, 
trzyma głowę prosto ; wskutek wycięcia k®- 
szuli widać mu pierś i krzyże. Postępuj® 
trzy czy też cztery kroki z zaciśniętemi war- 
gatni i ponurem spojrzeniem, potem otwiera 
usta i woła słabym głosem : Odwagi towa­
rzysze! niech żyje anarchia! Spogląda^ 
prawą stronę, ale w tej chwili pochwycił)1 
go silne ramiona pachołków i rzuciły Pa 
ławę. Chwila.... Nóż spada, i rozlegają si| 
głośne oklaski. Głowa Caseria odłączona od 
buchającego krwią tu łow ia, zsuwa się d® 
kosza. —  Caserio przestał żyć o godzinie 5 
min. 56 ; ciało złożono na furgon, który ^ 
pospiesznem tempie odwiózł je na cmentari 
skazańców.

K K 0 I I K A
Lwów , 17 sierpniu 

— Rocznicę urodzin Najj. P*n®
przypadającą w dniu jutrzejszym obchodzić będz 
stolica kraju uroczyście.

Dziś wieczorem, jako w wigilię dnia 
czystego, o godzinie pół do-9 odbędzie się
ki capstrzyk orkiestr wojskowych. Połączone 
le wykonają na placu św. Ducha hymn lud0 
poczem podążą w rozmaitych kierunkach JI1'a 
i wykonają serenadę przed pałacem JE- t  
Namiestnika i przed gmachem komendy korp ^

Jutro zrana z uderzeniem godziny o 
nych będzie z cytadeli 24 strzałów arma^ 0j- 
a równocześnie wyruszą na miasto kapel® 
skowe, które odegrają radośną pobudkę; P°C(jzie 
część załogi wyruszy na błonia Janowskie, S 
się odbędzie msza św. połowa. Wyruszą 1111 pj 
wicie 15 i 30 pułk piechoty, 30 batalion s ^  
ców, 7 pułk ułanów, oddział artyleryi^ P°^0j- 
tabory trenów, wreszcie korpus weteranów 
skowych. Po nabożeństwie odbędzie się “e ^s. 
w obecności główno dowodzącego korpus 
Ludwika Windisch-Graetza i generalnego sZ

Jun— Nabożeństwo pontyfikalne- ur0. 
w sobotę, 18 sierpnia b. r. jako w dniu . go­
dzin Jego Cesarsko i Królewskiej Apostolski^.o]je 
śei, Cesarza Franciszka Józefa I., °^Prnvaln® 
będą o godzinie 9 rano uroczyste pont?, jjo- 
nabożeństwa w tutejszych Archikatedraln) ;ań- 
ściołacb obrządku rzymsko-katolickiego i ® ^ato- 
sko-katolickiego, tudzież w tutejszej gre0 
lickiej Archikatedralnej cerkwi św. Je« e£> '

— Wiadomości dyecezyalne* ^ i0- 
zya krakowska: Kanoniczną instytucyę Dg-rZysi- 
bostwo w Wieprzu otrzymał ks. Marcin ^je 
ca. wikar. z Kęt a na probostwo w J01 --
ks. Michał Grudziński, prob. z Koszara^ j-g. 
Administratorem w Koszarawej ustanowi 
Ignacy Sztafa, wikar. z Trzebini. AfueharZl1 
stratorem in spiritualibus parafii w r
ustanowiony ks. Augustyn Gunia, wikar- grZy- 
nego Dunajca, a parafii przy kościele s 'jjjep®' 
ża w Krakowie ks. Jan Satke, wikar- z yjobrK11’ 
łomie. — Ks. Andrzej Woźny, wikar. w p0rat®' 
otrzymał uwolnienie z tej posady ce*e pr°^ 
wania nadwątlonego zdrowia. Konkurs^
stwo w Koszarawej rozpisany do k°n
śnia b. r. _ rT n i^ li

Stopień doktora św. teologii na gŵ
tecie Jagiellońskim otrzymał ks. ®'ranj,ealnaj 
derski, katecheta w wyższej szkole 
Krakowie. *

— Stypendya rolnicze rZ‘Ł ne
początkiem roku szkolnego 1894^5 10 styP,r0 
przez c. k. Ministerstwo rolnictwa d ,u ag 
dya po 250 zł. dla uczniów c. k- 
nomicznego „Franeisco-Josephinum 1 w
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Ubiegający się, 'winni podania swe należycie 
udokumentowane wnieść najdalej do 31 sierpnia 
do dyrekcyi wspomnianego zakładu, która też 
udzieli programu nauk. Od kompet.ującyeh o przy­
jęcie do zakładu wymaga się: 1. przyzwolenia 
rodziców lub opiekunów, 2. wieku najmniej lat 
16, 3. świadectwa takiego wykształcenia szkol­
nego, jakie daje ukończona 4 klasa szkół śre­
dnich. Kompetenei, wykazujący pewną praktykę 
agronomiczną mają pierwszeństwo. Stypendyści 
są uwolnieni od opłaty czesnego.

—  Ruch telegraficzny. Na liniach 
galicyjskich, w przeciągu miesiąca lipca 1894 
roku nadano depesz: rządowych niepłatnych 
700, w służbie poczty i telegrafu 2.778, 
zapłaconych rządowych i prywatnych 89.120. 
Nadeszło depesz: rządowych niepłatnych 306, 
w służbie poczty i telegrafu 7 479, zapłaconych 
rządowych i prywatnych 94.266; przetelegra- 
fowano 296 026 depesz. Przeszło zatem przez 
linie galicyjskie 490.675 depesz. Za nadane 
depesze wpłynęło do kas rządowych 45.441 zł.

— Śluh. Dnia 18 b. m. o godzinie 7 
wieczór pobłogosławiony będzie w kościele 00. 
Bernardynów związek małżeński między panną 
Karoliną Ziembicką, córką pp. Gwałbertów 
Ziembickich, a p. Grzegorzem Łępkowskim.

— W Adm inistracyi naszej złożyła 
bezimiennie „Abonentka“ 1 zł. dla biednego 
szewca Parzyka.

f  Zmarli W ostatnich dniach: we Lwo­
wie: Dymitr Krajczyk radca kraj. Dyrekcyi 
skarbu;

Dymitr Czypczar adj. prokuratoryi skarbu 
we Lwowie.

W Stanisławowie : Mary a z Abgarowiczów 
Jaegermann, wdowa po c. k. radcy wyższego 
sądu krajowego w 73 roku życia.

W Terpilówce w Tarnopolskiem Józef So­
cha Mieczkowski, właściciel dóbr w 48 roku 
życia.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 17 sierpnia. Baro 
Ułetr opada.

W ubiegłej dobie licząc oa godziny 12 
w południe dnia 16 sierpnia do 12 w południe 
dnia 17 sierpnia b. r., mieliśmy wiatr południowo- 
zachodni o średniej prędkości -2 m sek., niebo 
Prawie czyste, a powietrze wilgotne (61 
Procent wilgotności względnej). Opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
najwyższa -j-25 0°C. wczoraj popo­

łudniu, najniższa -f 12'2°0. w nocy.
Przez całą dobę mieliśmy pogodę
Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 

znajdowała się w zachodniej Norwegii; zwyżka 
765 do 760 w Siedmiogrodzie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
751 mm.

Prognoza na dobę 18 sierpnia bieżącego 
foku (od północy do północy): Wiatr będzie
Połud.-zach. o średniej prędkości 3 m/sek.; śre­
dnia temperatura doby pozostanie około-j-20°0., 
Siebo będzie lekko zachmurzone, a względna wil­
gotność powietrza około 60 proc.; opadu nie bę­
dzie, pogoda.

— Księżniczka Kobnrska Aleksan­
dra, trzecia córka księcia Koburskiego, syna 
królowej Wiktoryi, ma się zaręczyć, jak donosi 
Pismo londyńskie Truth, z księciem następcą 
kteklenburg-Strelitz, urodzonym w r. 1859. 
Księżniczka Aleksandra dnia 1 września skoń- 
°zy dopiero lat 16.

— Śmierć w kotle. Ofiarą strasznego 
Spadku padło w tych dniach troje ludzi w hu- 
®ie Katarzyna pod Sosnowicami. Robotnicy hutowi: 
Jędrzeik (16-letni), Mazur (18-letni) i Krecznerk 
(19-letni) wyznaczeni zostali do odbijania utwo- 
fzonego przez wodę kamienia wewnątrz jednego 
* kotłów parowych. W czasie, gdy pracowali w 
kotle, maszynista, zapomniawszy, że się tam 
znajdują, otworzył krany, puszczając parę do ko 
Ua. Dwaj robotnicy, mianowicie Mazur i Kre- 
CzUer, znaleźli śmierć natychmiastową w kotle i 
Wydobyto już tylko strasznie zeszpecone ich cia­
ła. Jodrzeik miał tyle siły, że zdołał z kotła 
Wyskoczyć, lecz strasznie poparzony na eałem 
eiole. Odwieziony do szpitala Towarzystwa sosno- 
^ickiego, w strasznych męczarniach życie za­
kończył.

—  Pożar. Dnia 9 b. m. pożar, wznie­
cony przez dzieci bawiące się zapałkam i zni- 
szczył trzy domy mieszkalne w Grądach, (pow. 
^browskiego). Troje dzieci niejakiego Michała 
Rogowskiego zginęło w płomieniach.

— Pożar pałacu arcyksiążęeego.
W ubiegłym tygodniu zgorzała jedna z najcie­
kawszych budowli we Włoszeeh, stary zamek 
Oattajo w Bataglii pod Padwą, należący do Najd.

księcia Franciszka Ferdynanda d’Este. Był 
to oryginalny gmach, na kształt fortecy w XIII. 
^ieku zbudowany. Wenecyanin Marco Polo, ten 
sam, który, jako pierwszy Europejczyk, od wscho- 
'tu dotarł do wnętrza Azyi i tam przebywał dłu- 
&e lata, przywiózł ze swojej długiej podróży 
Batyckiej rysunki zamku Kotai w kraju Tata-

i przedstawił je margrabiemu Pio degli 
^>izzi; margrabiemu rysunki te tak przypadły 
. gustu, że kazał według nich wznieść zamek 
1 Hazwał go Cattajo. Battaglia, miejscowość ku- 
^cyjna, znana już w starożytności z silnych mi-

,Gazeta Lwowska" z dnia lj

neralnych wód swoich, położona jest na równi­
nie weneckiej, otoczona pagórkami i od Padwy
0 półgodziny drogi koleją oddalona. Tuż pod Bat- 
taglią znajdował się ów zamek Cattajo, który 
stanowi jedaą ze znanych osobliwości okolicy. 
Otoczony wielkim parkiem z szerokimi kanała­
mi i zarybionym stawem, zawierał bogatą i cen­
ną kolekcyę storożytnych zbroi, broni, napisów, 
sarkofagów, wazonów, artystyczne freski Weroń- 
czyka Zelottie’go, przedstawiające postacie mito­
logiczne, historyczne zdarzenia, oraz kilku książąt 
z domu Obizzi. W parku znajduje się ogrodzony 
wysokim murem zwierzyniec, gdzie hodowane są 
daniele, kozice, oraz inna szlachetna zwierzyna. 
Do r. 1803 był zamek Cattajo własnością rodzi­
ny Obizzi; wówczas umarł ostatni z tego rodu 
margrabia Tommaso i pozostawił wspaniały za­
mek rodzinie d’Este.

— śluh  ueolitki. Niezwykłe tłumy pu­
bliczności otaczały w sobotę kościół św. Ale­
ksandra w Warszawie w godzinach wieczornych. 
Przyczyną zbiegowiska — jak donosi Gaz. 
W  ars, z. — był ślub, zawarty przez dwoje mło­
dych ludzi w niezwykle romantycznej sytuacyi. 
On — biedny rzemieślnik, poznał i pokochał 
młodziutką i piękną córę izraelską. Wykradł ją 
tedy, oddał w ręce swych krewniaków, celem 
przygotowania jej do przyjęcia chrztu świętego. 
Naturalnie, że dziewczę płacąc wzajemnem uczu­
ciem, zgodziło się na wszystkie projekty uko­
chanego. Przed dwoma miesiącami odbył się 
chrzest, a w sobotę nastąpił ślub. Oprócz tłu­
mów plac zalegających, cała świątynia była za­
pełniona ciekawymi. Wszyscy radzi byli spoj­
rzeć na oblubieńców, łączących się węzłem mał­
żeńskim w tak niezwykłych okolicznościach. 
Gdy młoda para opuszczała świątynię, tłumy 
formalnie zabarykadowały wyjście. Wreszcie je­
den ze sprytnych warszawskich gawroszów, któ­
rych nigdy i nigdzie nie brak, krzyknął: pano­
wie — łańcuch! W oka mgnieniu posłuchano 
komendy i utworzono szeroki szpaler, którym 
wygodnie kroczyła nadobna para, a gdy już zna­
lazła się na schodach kościelnych, gromkie i 
przeciągłe brawa ją powitały. Gdy ruszyła ka­
reta z nowożeńcami, gawiedź tłumnie ją otoczy­
ła wykrzykując wiwaty na cześć państwa mło­
dych.

— Śnieg w Tatrach. W ciągu kilku 
ostatnich dni, tak dojmująco chłodnych i sło­
tnych, spadły w Tatrach śniegi. Z Zakopanego 
piszą pod dniem 14 b, m. : Dzisiaj nad ranem
1 rano spadł w Tatrach, obfity śnieg. Z powodu 
przesłonięcia gór chmurami dopiero o godzinie 2 
popołudniu, gdy się chwilowo wyjaśniło, można 
było objaw ten spostrzedz. Szczyt i część grzbie­
tu Koszystej, Graniaty i Swinnicy, wierzchni 
Stożek, w ogóle cały region powyżej 2.000 me­
trów bielał w śniegu. Na Tatrach Spiskich (Ha­
wrań, Lodowy Szczyt, Łomnica, widziane ze 
stoków Gubałówki) śnieg sypał znacznie niżej, 
mniej więcej do 1.800 m. ponad poziom morza, 
o ile przez porównanie ocenić było można. Było 
to jednak zjawisko przemijające i obecnie cie­
płota się podnosi.

—  W yścig  pływaków odbędzie się w 
Rzymie w niedzielę d. 19 hm. Najdzielniejszym 
pływakiem w Rzymie jest obecnie rodak nasz dr. 
Paweł Postępski, prezes tamtejszego Towarzystwa 
pływaków. Król włoski przysłał mu — jak czy­
tamy w dziennikach rzymskich — medal złoty 
z poleceniem, aby go nadał temu, kto się naj­
bardziej odznaczy w wyścigach i gonitwach, któ­
re mają się odbyć na mętnych wodach tybrowych 
d. 19 b. m. Prawdopodobnie dr. Postępski, jako 
najwytrwalszy i najzręczniejszy z pływaków, sam 
tę nagrodę zdobędzie. Popisy jego na jeziorze 
Bracciano wprawiły w tych dniach w zdumie­
nie niezliczonych widzów.

— Sędziwy wiek. W Kijowie bawi Te­
resa br. Eaciborowska, licząca 106 lat. Pani ta 
przyjechała dla zasiągnięcia porady lekarskiej. 
Dotąd staruszka cieszyła się jak najlepszem zdro­
wiem.

—  Pokłady złota. Z Syberyi donoszą, 
że w pobliżu Karkaralińska, w gubernii omskiej, 
niejaki Polakow, atarnan kozacki, odkrył pokła­
dy złota nadzwyczajnie bogate. Znalazł on także 
dyament, ważący 56 i pół karata, oszacowany 
na 100.000 rubli. Polakow udał się do Moskwy 
dla sprzedania owego dyamentu.

— Królowa włoska, Małgorzata,
wyznaczyła nagrodę w postaci złotego pióra wy­
sadzanego 00 rubinami, za najlepszą nowelę lub 
krytykę o dziełach Giacoma Leopardiego.

— Oryginalny zhiór i testament.
W pewnem małcm miasteczku w Anglii, zmarł 
staruszek dentysta. W przeciągu swej pięćdzie­
sięcioletniej praktyki, zbierał on skrzętnie wszyst­
kie zęby, wyrwane swoim współobywatelom. 
Ostatnią wolą dziwaka było by go pochowano 
wraz ze wszystkimi zębami, które przez czas 
swego życia wyrwał. Spadkobiercy uczynili jak 
najsumienniej zadość tej dziwacznej woli i wło­
żyli mu do trumny ua wieczny spoczynek 30.000 
zębów.

— Ślepa z Manzanares, poetka ludo­
wa, znana w całej Hiszpanii, umarła w tych 
dniach w Madrycie. Była to kobieta, obdarzona 
niezwykłym talentem rymotwórezym. Niektóre 
jej poezye dostąpiły honorów druku. Lud tłumnie 
odwiedzał ślepą z Manzanares i przysłuchiwał 
się jej deklamaeyi. Rymotwórcze rzemiosło opła-

gierpnia 1894.

cało się snać, bo ślepa pozostawiła swoim spad­
kobiercom do 300.000 pesetas majątku.

— Niebezpieczna pamiątka. W je­
dnym z domów przy ulicy des Feuillants w 
Lugdunie eksplodował w tych dniach granat, 
który w mieszkaniu właściciela domu przeleżał 
sobie najspokojniej na kominku od r. 18 70 
jako pamiątka z wojny francusko-pruskiej. Eksplo 
zya zrządziła bardzo znaczną szkodę.

— Zakład upiększania dam. Osta­
tnią nowością w Ameryce jest „Zakład upię 
kszania dam“, urządzony przez sprytną doktor­
kę w New Yorku. Następujący opis tego zakła­
du zamieszcza Milwaukee Herald:

Obok eleganckiego salonu w stylu ture­
ckim, znajduje się gabinet prywatny, przybytek, 
poświęcony bogini piękna i tym, które wzywają 
jej pomocy. W środku gabinetu stoi stół, a na 
nim tajemniczy srebrny przyrząd. Jest to apa­
rat do upiększania. Do właścicielki tego cudo­
wnego instrumentu zwracają się zamożne panie 
o poradę. Cudowny aparat oczyszcza skórę, od­
świeża ją i czyni elastyczną, miękką jak aksa­
mit. Pacyentka po odbytej operacyi wygląda od­
młodzona przynajmniej o lat dziesięć.

I na ozem polega tajemnica? Poprostu na 
kąpieli twarzy. Dama, pragnąca być odmło­
dzoną o lat dziesięć, siada na wygodnym stołku, 
przysuniętym do stolika z aparatem a przy­
pominającym cokolwiek stołek używany przez 
golarzy. Na głowę kładą jej zasłonę jedwabną, 
która w drugim końcu zwinięta rurkowato prze­
chodzi przez aparat tworząc pomiędzy nim a 
twarzą coś w rodzaju tunelu. Właścicielka za 
kładu, dopełniwszy masażu twarzy, smaruje ją 
maścią swego wynalazku. Po umocowaniu je­
dwabnej zasłony na głowie, pacyentka szczelnie 
zamyka oczy, a doktorka wypuszcza z aparatu 
parę, nasyconą delikatnemi perfumami. Para ta 
wpada wprost na twarz. Tego rodzaju manipu- 
lacya trwa zazwyczaj przez 15 minut, po upły­
wie których doktorka ściera maść z twarzy gą­
bką, umaczaną najpierw w wodzie gorącej a 
następnie zimnej.

Właścicielka „zakładu upiększania dam“ 
utrzymuje, iż sposób przez nią wynaleziony uie- 
tylko upiększa skórę, lecz i wzmacnia. Istotnie 
po kąpieli tej cera skóry odmładza się.

Taką samą manipulacyę można zastosować 
do ramion i biustu, jeżeli panie wybierające się 
na bal, pragną czarować swemi gorsami.

Rozumie się samo przez się, iż właściciel­
ka „przyrządu upiększaj ącego“ robi wyborne 
interesa.

— Bitwa Racławicka (panorama) na 
Wystawie krajowej otwarta codziennie od 8 rano 
do 8 wieczór. Wstęp 50 et. od osoby.

— Przewodnik po Lw owie: Zakład 
narodowy im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2), 
otwarty codziennie od 9 rano do 2 popołudniu 
z wyjątkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. 
Lubomirskich otwarte od godziny 9 rano do 1 
z południa (we wtorek i piątek także popołudniu 
od 3—5). — Muzeum im. Dzieduszyckich (Tea­
tralna 18), jest przez czas trwania Wystawy otwarte 
codziennie (z wyjątkiem czwartku) od g. 10— 3. — 
Muzeum przemysłowe miejskie, otwarte codzien­
nie (z wyjątkiem poniedziałków) od 9 rano do 
3 popołudniu (w niedziele i święta od godziny 
10 do 1). Biblioteka muzealna otwarta codzien­
nie od godziny 11 do 3, w niedziele i święta 
od godziny 10 do 1, — Nieustająca wystawa 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych (Tea­
tralna 10), otwarta codziennie od godz. 10 rano 
do 5 wieczorem. — Biblioteka uniwersytecka (ul. 
św Mikołaja 1. 4), otwarta codziennie od 8 —1 
z południa i od 4—6 wieczorem. — Biblioteka 
Politechniki otwarta codziennie od 10—1 i od 
4—8 wieczorem. —  Biblioteka Pawlikowskich 
(ul. Trzeciego Maja 1. 5) otwarta we środę i w 
sobotę od 11— 1. — Archiwum aktów grodzkich 
(gmach Bernardyński) otwarte od 9— 1. — Ar- 
ehiwum i muzeum Stauropigialne (gmach Sfcau- 
ropigii) otwarte codziennie od 9—1 rano.

—  Widowiska w m ieście. Fonograf 
Edisona (ulica Halicka 1.10), codziennie od 10 do 
1 i od 3 do 9 wieczorem z bardzo zajmującym 
i urozmaiconym programem. — Panorama pol­
ska (Plac Halicki 1. 12, od godziny 9 rano do 
godz. 9 wieczorem). — Teatr Skarbkowski o 
g. 71/, wieczorem. — Teatr letni o godz. 8. — 
Cyrk Sidolego na placu Franciszkańskim o godz. 
8 wieczorem.

— Obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie można zwiedzać codzien­
nie z wyjątkiem niedziel i świąt, za poprzedniem 
zgłoszeniem się w rektoracie, od godziny 12 — 1 
w południe lub też w zarządzie obserwatoryum 
od godziny 4 — 6 popołudniu.

Notatki literacKo-artystyczne.
Repertuar teatralny. Dziś, w piątek 

w teatrze hr. Skarbka wznowiona będzie we­
soła pięcioaktowa komedya hr. Aleksandra Fre­
dry syna p. t . : „Wielkie bractwo“.

Jutro, w sobotę w tearrze hr. Skarbka po 
raz czwarty „Mara“, opera w 1 akcie Ferdy­
nanda Hummla. Występ panny Strassern, p. 
Sehlafifenberga i Górskiego. Rozpocznie; „Gaval-

leria rusticana", opera w 1 akcie Piotra Masca- 
gniego, z udziałem panny Kruszelnickiej, pp .: 
Schlaffenberga i Górskiego.

W niedzielę popołudniu: „Kościuszko pod 
Racławicami^, obraz historyczny w 5 aktach Wł. 
L. Anczyca.

Wieczorem: „Halka“, opera narodowa w 
4 aktach Stanisława Moniuszki. Gościnny wy- 
stęp pp.: Aleksandra Myszugi i Gabryela Gór­
skiego.

Kongres archeologów. W środę ze­
brał się w Serajewie, stołeeznem mieście Bo- 
śnii, kongres archeologów. Kongres przyszedł do 
skutku za inieyatywą wspólnego P. Ministra 
skarbu Kallay’a. Wielu wybitnych uczonych z 
rozmaitych państw i narodów europejskich bie­
rze udział w obradach tego kongresu, będącego 
pierwszem naukowem zebraniem w Serajewie, i 
jakby zadokumentowaniem, że dzięni Austro-Wę- 
grom Bośnia i Hercogowina pozyskane zostały 
dla cywilizacyi. Na kongres przybyli między in­
nymi : z Wiednia radca Dworu Benndorf i prof. 
Tomasehek; z Budapesztu dyrektor Fr. Pulszky; 
z Berlina Rudolf Yirchow; z Rzymu prof. Pi- 
gorini; z Paryża profesorowie Hamy, Mortiller 
i książę Roland Bonaparte; z Berna dyrektor 
Fellenberg; z Zurychu prof. Heim: z Kopenha­
gi dyrektor Muller; z Edynburga dr. Munro i 
w. i. Kongres, prócz obrad fachowych, ma zwie­
dzić dokładnie miasto Serajewo i świetnie urzą­
dzone jego muzeum krajowych pamiątek history­
cznych, oraz urządzić wycieczkę do miejscowości 
Slasinacz, której wykopaliska w tak krótkim 
czasie zdobyły sobie rozgłos. Głównym przedmio­
tem uczonych dysput mają być rozmaite odkry­
cia archeologiczne z czasów ostatnich.

Aleksander Dumas święcił w tych 
dniach w swoim pałacu nadmorskim w Puys 
(koło Dieppe), 70-tą rocznicę swoich urodzin. 
Uroczystość miała być zamknięta w małem kół­
ku, wiadomość o niei rozbiegła się jednak po 
Paryżu, Francyi i świecie, zewsząd też, a zwła­
szcza ze sfer, mających związek z literaturą i 
teatrem, posypały się rozliczne życzenia w tele­
gramach, listach i adresach. Oprócz Paryża, nie 
brakło listów z Wiednia, Rzymu, Londynu i t. d., 
oraz kwiatów i podarunków od artystów i arty­
stek. Jedaem z pierwszych wrażeń, jakie wia­
domość o tym obchodzie wywarła, było powsze­
chne niemal zadziwienie, wyrażające się w za­
pytaniu : „Jakto ? Dumas młody święci 70 tą.
rocznicę urodzin ?...“ Mając na myśli wiecznie 
epitet: „Dumas syn“, zapomniano, iż czas nie 
stoi. .. Autor „Damy kameliowej“ ma dwie cór­
ki : Colette i Jeannine, obie wychowane „postę- 
powo“, etycznie, a prawie bezwyznaniowo. Obie 
jednak zawiodły lekkomyślnego ojca. Starsza 
Colette, jest od lat kilku szczęśliwą małżonką 
dyrektora fabryki broni w St. Etienne, p. Lipp- 
manna i dzieci swe wychowuje religijnie. Dru­
ga, dotąd przy ojcu bawiąca Jeannine, zetknąw­
szy się z przyjaciółkami z wyższych sfer ary­
stokratycznych, została gorliwą, przykładną i po­
bożną katoliczką.

„Przeglądu em igracyjnego1*, organu 
polskiego Towarzystwa handlowo-geograficznego, 
wyszedł nr. 16 i zawiera: Wyprawa handlowa 
do Brazylii. — Nowa Zeelandya (specyalne spra­
wozdanie): Prowincya Taranaki. Miasto Strat- 
fort, napisał A. Biernacki. — Korespondeneya: 
Z Norrkóping (Szweeya) przez H. L. — „Spra­
wa Krzemińskiego“. — Zjazd prawników i eko­
nomistów polskich. —  Odezwa. — Od Redak- 
ćyi. — Rozmaitości i t. d.

Korespondeneya Redakcyi.

Anonimowi. Artykuł, o którym Anonim 
pisze, nie mógł być tłómaczony z niemieckich 
dzienników; pisany był bowiem natychmiast po 
otrzymaniu telegraficznej depeszy, zanim dzien­
niki niemieckie dojść mogły. Ludwik Wodzicki 
został Marszałkiem kraj. nie po Alfredzie Poto­
ckim — jak chce Anonim — lecz po Włodzi­
mierzu Dzieduszyckim. W artykule mowa o sta­
nowisku w ogóle, nie zaś o tych, którzy bezpo­
średnio na krótki czas je zajmowali. Kraj o za­
sługach ich nie zapomina; niech Anonim będzie 
spokojny.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Certyfikaty pochodzenia towarów.

Według okólnika c. k. Ministerstwa handlu 
z 31/7 1894, certyfikaty pochodzenia przy 
imporcie towarów z Austro-Węgier do Hisz­
panii, wymagają celem uzyskania przyznanych 
układami handlowymi ulg cłowych uwierzy­
telnienia ze strony konsulatu hiszpańskiego, 
najbliższego miejscowości wystawienia od­
nośnego certyfikatu. Przepis ten nie odnosi 
się do pakietów pocztowych.

C. k. Skarh wojskowy zamierza n a­
być zwyczajem kupieckim dla c. k. maga­
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zynu prowiantowego we Lwowie, 540 metr. 
cet. siana prasowanego średniej jakości ze 
zbioru r. 1894. Oferty mają być wniesione 
do c. k. wojskowego magazynu prowianto­
wego we Lwowie najpóźniej do 20 sierpnia 
1894. Dalej zamierza c. k. Skarb wojskowy 
nabyć dla c. k. magazynów prowiantowych 
w Przemyślu, Jarosławiu i Rzeszowie 1.750 
metr. cet. siana w wiązkach do dostawy w 
październiku, listopadzie i grudniu r. b. Roz­
prawa ofertowa odbędzie się 22 sierpnia r. b. 
o godz. 10 przedpołudniem w biurze c. k. 
Intendentury 10 korpusu w Przemyślu.

Co oznacza „siła  parowa konia
James W att zaprowadził, jak wiadomo, 
oznaczone miary dla siły mechanicznej, tak- 
zwaną „siłę parową konta" (horsepower), 
to jest siłę, która zdolna jest w jednej se­
kundzie podnieść ciężar 75 kilogramów do 
wysokości 1 metra. Istotnie jednakowoż śre­
dnia siła konia czynności tej podołać nie 
może. Próbowano tego na 250 koniach, i 
próby wykazały, że siła konia żywego o śre­
dniej mocy nie zdoła podnieść w jednej se­
kundzie przeciętnie więcej , jak 30 kilogra­
mów. Mylne to oznaczenie powstało sposo­
bem następującym : Jedna z pierwszych, 
przez J. Watta zbudowanych maszyn paro­
wych, w browarze Whitbread w Anglii, miała 
utrzymywać pompę, którą dawniej obsługi­
wały konie. Gdy się zgodzono na to, że ma­
szyna miała wykonywać tę samą czynność, 
co silny koń , a właściciel chciał mieć m a­
szynę o ile możności silną, użył zatem do tej 
czynności silnego konia, i kazał mu praco­
wać, nie szczędząc bicza, aż do zupełnego 
wyczerpania sił tego konia, i to przez 8 go­
dzin. Tym sposobem udało mu się wypom­
pować 2 miliony kilogramów wody. Z uwzglę­
dnieniem wysokości podniesienia, dało to 
natężenie wszystkich sił konia sku tek , ró­
wnający się podniesieniu 75 kilogramów na 
metr wysokości w jednej sekundzie. Wynik 
ten, osiągnięty wśród niezwykłych warun­
ków, nie powinien być brany za podstawę 
technicznego oznaczenia; mimo to przyjęto 
to oznaczenie i zastosowano je powszechnie.

Statystyka pożarów w R ossyi. We­
dług statystyki urzędowej, w ubiegłem pię­
cioleciu w 59 guberniach Rossyi europej­
skiej było ogółem 230.220 pożarów, które 
zniszczyły 708.350 budynków. Suma strat 
skutkiem pożarów wynosi 356,777.100 rubli. 
Największa liczba pożarów przypada na lato — 
29-4 prc., na jesień — 281  prc., na wiosnę 
24‘9 prc., na zimę 17-6 prc. Ogólna ilość 
pożarów w guberniach jest różna, zarówno 
jak i straty z tej przyczyny, co zależy od 
klimatu, braku lub okfitości wody, sposobu 
budowania mieszkań, ugrupowania budynków, 
mniejszego lub większego zaludnienia, składu 
etnograficznego, zajęć i t. d. Pod tym wzglę­
dem Rossya może być podzielona na 9 okrę­
gów. Południowy okręg z guberniami: tau- 
rydzką, chersońską i besarabską przedstawia 
step obszerny, pozbawiony wody i bezleśny ; 
budynki są tu wznoszone z gliny i kamienia, 
ztąd pożarów wypadło we wzmiankowanym 
okręgu tylko l i . 168-ze stratami 10,702.000 
rs. Okręg małoruski z guberniami: charkow­
ską połtawską, czerńihowską, kijowską, wo­
łyńską i podolską, odznacza się również bu­
dynkami z gliny i kamienia, a nadto zalu- 
dnionemi osadami. Tutaj w ciągu ubiegłego 
pięciolecia wypadki pożarów były liczniejsze 
(31.408) i straty większe (47,297.800 rs.) 
Piorun i podpalenie grają tu poważniejszą 
rolę niż gdzie indziej. Pożary od pioruna sta­
nowią w powiatach 6 -5 prc., w miastach l -7 
p rc .; od podpalenia w powiatach 18 5 prc., 
w miastach 20-l  prc. Jeszcze większy pro­
cent pożarów od pioruna przypada w Króle­
stwie Polskiem, a mianowicie : w miastach 
3 prc, i w powiatach 6 2 prc. Ogólna liczba 
pożarów we wszystkich 10 guberniach Kró­
lestwa Polskiego wyraża się cyfrą 21.541 
z 54 184 spalonymi budynkami i stratami 
20,922.600 rs.

Targ  zbożowy.

Lw ów , 14 sierpnia: pszenica nowa 
6 — do 6-50, stara 6-— do 6-50, żyto nowe 
4 50 do 5‘— , stare 4-50 do 5 '—, jęczmień brow. 
4 '7 5 d o 5 -25, jęczmień pastewny 4 '— do 4-50, 
owies stary 6-— do 6 25, owies nowy 5-25 
do 5'50, rzepak nowy stacyami 8-50 do 
9 '— , groch — do —•—,wyka —•— do —*— , 
nasienie lniane — •—  do — •— , nasienie ko­
nopne — •— do — •—, bób —•— do —•— 
bobik —-— do — , hreczka — • — do — •— , 
koniczyna czerwona 45-— do 48-— , biała 
55"— do 65‘—, szwedzka — '—  do — •— , 
kminek —■— do — ■—, anyż — ■—  do — •— , 
kukurudza stara —■— do — nowa —•— do 
— •—, chmiel 50-— do 60-— , spirytus — •— 
do — , W aranty na wrzesień — ■— do

Stagnacya zupełna wskutek braku po­
pytu.

OSTATNIA POCZTA

Najd. Arcyksiążę A l b r e c h t  opuścił 
przedwczoraj w pożądanem zdrowiu Madonna 
di Campiglio i odjechał do Gmunden.

„Dziennik rozporządzeń wojskowych" 
ogłasza reskrypt z d. 15 b. m., wedle któ­
rego począwszy od 18 b. m. wszyscy kade­
ci, którzy nie są zastępcami oficerów, mają 
otrzymywać płacę kadetów, będących zastęp­
cami oficerów odpo-.ńedniego rodzaju broni, 
jakoteż miesięczny dodatek służbowy w kwo­
cie 12 zł. Aspiranci w służbie wojskowej 
administracyjnej otrzymają analogiczne płace.

Młodoczeski poseł Kramarz oświadczył 
na zebraniu swoich wyborców, że Młodocze- 
si gotowi są połączyć się ze Staroczechami, 
dla spotęgowania opozycyi przeciw Rządowi. 
W samym obozie młodoczeskim, jak to 
stwierdzają pisma prowincyonalne, wytwarza 
się coraz silniejszy rozłam , a nieporozumie­
nia, waśnie i spory wzmagają się z dniem 
każdym.

Na zgromadzeniu wyborców, zwołanem 
przez deputowanego Czernohorskiego do Su- 
szycy, zaszły sceny burzliwe, ponieważ Czer- 
nohorsky, jako obrońca w procesie Stapanka 
o zdradę stanu, miał zażądać 3000 zł. hono- 
raryum. Posłom radykalnym , do których 
Czernohorsky należy, zarzucano , iż zanie­
dbują interesa ludu i tracą czas na bezpło­
dnych walkach. Zebranie przeszło ostatecznie 
do porządku dziennego nad wnioskiem, aby 
wyrazić zaufanie posłom młodoczeskim.

Węgierskie ministerstwo spraw we­
wnętrznych odrzuciło rekurs wniesiony przez 
grono katolików przeciw uchwale preszbur- 
skiej Rady miejskiej, nadającej obywatelstwo 
honorowe ministrom Wekerlemu, Szilagyemu 
i Hieronymiemu.

Berlińska Not. Ztg. donosi, że w dniach 
ostatnich aresztowano w Berlinie 40 anar­
chistów, między tymi 1 kobietę. Schewe, 
który podczas uwięzienia go dał pięć strza­
łów i zranił urzędnika policyi, odgrywał wiel­
ką rolę w ruchu anarchistycznym.

Wedle Nationalliberale Corr. toczą się 
między władzami kościelnemi a państwowe- 
mi układy w sprawie przywrócenia katoli­
ckiego fakultetu teologicznego na Uniwersy­
tecie strassburskim.

Organ ks. Bismarcka Hamb. Nachr. 
uderza znowu na alarm z powodu rzekomego 
wzmagania się „narodowo-polskiej propagan 
dy“ w ziemiach polskich pod panowaniem 
pruskiem, ku czemu, wedle przekonania tego 
organu , przyczynia się głównie Wystawa 
lwowska. Dziennik ten ubolewa, że „świado­
mość potrzeby ścigania w drodze karnej pro­
pagandy polskiej tępieje coraz bardziej w 
niektórych kołach, ku największemu ubole­
waniu i zgorszeniu prawdziwych patryotów 
niemieckich (!!)“ Według organu bismar- 
kowskiego najcięższym błędem „nowego kur- 
su“ z całą jego polityką pojednawczą jest to, 
że zmieniono wobec Polaków długoletnią 
taktykę.

Z Bochum donoszą, że Polacy dyecezyi 
poderbornskiej czynią ponowne starania o 
ustanowienie dla nich polskiego katolickiego 
kapłana. Usiłowania te rozbijały się dotąd o 
niechęć biskupa w Paderbornie. Wszystkie 
polsko katolickie stowarzyszenia zamierzają 
wysłać do biskupa deputacyę, a w razie od­
mowy zwrócić się za pośrednictwem ks. kar­
dynała Ledóchowskiego do samego Papieża.

Długoletni burmistrz Wrocławia i Ber­
lina, były pruski minister skarbu obchodził 
onegdaj 70 rocznicę swych urodzin. Stron­
nictwo narodowo-liberalne urządziło mu z te ­
go powodu różne owacye, dzienniki zaś tej 
barwy wielbią „zasługi" jubilata, jego wie­
dzę, doświadczenie i działalność parlamen­
tarną. Eksminister Hobrecht urodził się w 
Kobierczycach, w Prusach zachodnich, a do 
roku 1860 sprawował różne urzędy wyłącznie 
w dzielnicach polskich; od roku 1850—53 
był asesorem regencyjnym w Poznaniu. Jako 
poseł, a później jako minister skarbu był 
jedną z najgłówniejszych podpór antipolskiej 
polityki ks. Bismarka.

Z rozporządzenia gubernatora piotr­
kowskiego, miasto Łódź zostało ogłoszone 
jako dotknięte cholerą azyatycką.

Generalni konsulowie rossyjscy w An­
glii, Francyi i Austryi, otrzymali od depar­
tamentu handlu i rękodzieł zlecenie, aby 
zebrali możliwie dokładne materyały w spra­
wie wykształcenia handlowego w odpowie­
dnich państwach. Wiadomości te mają być

dostarczone komisyi dla spraw wykształcenia 
handlowego, która rozpocznie swoje czynno­
ści we wrześniu r. b.

Według najnowszych urzędowych ra ­
portów było na początku roku 1894 w gu- 
bernii mińskiej 50 kościołów katolickich, a 
w lej liczbie w 30 zaprowadzono urzędownie 
język rossyjski w dodatkowem nabożeństwie. 
W rzeczywistości używa się go tylko w 10 
kościołach; w 14 bowiem posady proboszczów 
nieobsadzone, a w pozostałych sześciu uży­
wają języka polskiego w dodatkowem nabo­
żeństwie, pomimo, iż urzędownie, ma być 
rossyjski. W raportach położono nacisk na 
niechęć księży przyjmowania posad w tych 
parafiach, gdzie wprowadzono język rossyj­
ski. W roku 1893 znaleziono jednego tylko 
takiego kandydata. Liczba katolików w guber- 
nii mińskiej przechodzi 200.000, wynosi tedy 
przeszło dziesięć procentu ogóinej liczby mie­
szkańców.

W berlińskich dobrze poinformowanych 
kołach obiegają pogłoski, że król Aleksander 
serbski jeszcze w ciągu bieżącego roku od­
wiedzi cesarza niemieckiego w Berlinie. 
Król obecnie powrócił z Niszu do Belgradu, 
gdzie prawdopodobnie znowu się będzie mu­
siał zająć załatwieniem częściowego przesi­
lenia gabinetowego. Utrzymują bowiem, że 
już w najbliższych dniach minister handlu 
Jovanowiez i minister sprawiedliwości Ando- 
nowicz ustąpią z gabinetu.

Emigranci bułgarscy propagują obecnie 
nowy sposób pojednania Bułgaryi z Rossyą. 
Ponieważ ks. Ferdynand „na którym cięży 
krew najlepszych patryotów" nie może wśród 
obecnych stosunków ostać się na tronie, 
powinien abdykować na rzecz swojego syna 
Borysa, przeciw któremu nie będzie nic mia­
ła ani Rossya ani zachodnie mocarstwa. 
W imieniu ks. Borysa ma sprawować rządy 
regencya, złożona z wypróbowanych patryo­
tów w guście metropolity Klementa i wycho­
wywać księcia na rzetelnego przedstawiciela 
interesów bułgarskich. Organ emigrantów, 
petersburski Swiet uważa tę kombinację jako 
znacznie korzystniejszą dla Rossyi niż uzna­
nie ks. Ferdynanda.

Według dzienników zagranicznych, pro­
jekt Crispiego reorganizacyi administracyi 
państwowej we Włoszech, zawiera w głów­
nych zarysach następujące zmiany: Podział 
kraju na 69 „prowincyj", mających własną 
administracyę, ma być zniesiony; liczba o- 
kręgów administracyjnych z 69 zredukowaną 
będzie na 23, czyli, że z każdych trzech do­
tychczasowych okręgów utworzony będzie je ­
den, przyczem aparat administracyjny ma 
być odpowiednio uproszczony. Również znie­
sionych będzie 46 trybunałów apelacyjnych, 
oraz tyleż intendentur, a czynności będą po­
dzielone między pozostałe 23. Sądów zwy­
czajnych będzie 69, zamiast, jak dotąd 180; 
zniesione też będą trybunały kasacyjne w 
Palerraie, Neapolu, Florencyi i Turynie. Re- 
dukcya obejmuje tauże Uniwersytety, których 
obecnie jest we Włoszech 23. Na przyszłość 
utrzymane być mają tylko dwie Wszechnice 
państwowe: w Rzymie i Neapolu, inne zaś 
mogą istnieć jako wyższe szkoły prywatne. 
Zasadniczą podstawą projektu jest stanowcza 
centralizacya i zniszczenie zastarzałego biu­
rokratyzmu. Oszczędaości ztąd otrzymane wy­
niosą bardzo poważne sumy.

Socyalistyczni deputowani włoscy — 
jest ich pięciu , — którzy dotychczas two­
rzyli osobną grupę na skrajnej lewicy , obe­
cnie postanowili się przyłączyć do takzwa- 
nej legalitarii, to j e s t , do umiarkowanego 
stronnictwa lewicy włoskiej, dążącego do 
reform socyalnych, ale trwającego na stano­
wisku konstytucyjnein , czyli uznającego mo­
narchię i dzisiejszy ustrój państwowy we 
Włoszech. Przyczynę tego postanowienia 
włoskich socyalistów należy szukać w pra­
gnieniu pociągnięcia stanowczej linii demar- 
kacyjnej pomiędzy sobą a anarchistami, i 
w obawie, by ich w jakikolwiek bądź spo­
sób nie zawikłano kiedy do propagandy 
anarchistycznej.

W minionym tygodniu odbyło się 
w Brukseli zgromadzenie delegatów związku 
zachowawczego belgijskiego. Na zgromadze­
niu tern nastąpiło zupełne porozumienie 
między związkiem zachowawczym, związkiem 
robotników katolickich, związkiem narodo­
wym flamandzkim i związkiem niezależnych, 
co do akcyi wyborczej. Głównymi punktami 
programu wyborczego katolickiego s ą : 1) 
Obrona religii, rodziny i własności. 2) Ró­
wnouprawnienie szkół prywatnych z publi- 
cznemi pod względem subwencyi rządowej.
3) Rozszerzenie prawodawstwa o opiece nad 
robotnikami. 4) Rewizya prawodawstwa po­
datkowego. 5) Opieka nad rolnictwem, fi) 
Skrócenie czasu służby wojskowej i poprawa 
położenia milicyantów, przez stopniowe wpro­

wadzenie instytucyi ochotników. Co do re- i 
prezentacyi proporcjonalnej ma zapaść ucbwa- I 
ła dopiero na walnem zgromadzeniu związku 
zachowawczego, które ma się odbyć dnia 2 (
września r. b.

O niefortunnym wynalazku T urpina, 
który przyjaciele jego starają się na wszelki 
sposób reklamować, opowiada paryski Figaro , 
że przyrząd ów, mający nieść śmierć licznym 
ofiarom, jest lżejszy od 9-cio-centymetrowego 
działa polowego, że można go z łatwością 
wnosić na góry i do domów, że wreszcie 
posiada on tę „małą" zaletę, iż za jednym 
strzałem wyrzuca 33.000 pocisków pękają­
cych. Dwanaście zatem takich machin pie­
kielnych , do których obsługi potrzeba tylko 
72 ludzi i tyleż koni, w dwóch sekundach I 
sprawia tyle zniszczenia, co 40.000 ludzi, y 
utrzymujących przez całą minutę szybki 
ogień. Niektórzy twierdzą , że komisya , zło­
żona z ludzi kompetentnych , zdaje się mie? 
mało zaufania do tej morderczej machiny. 1 
że dlatego zgodziła się na próby praktyczne, 
ażeby opinię publiczną przekonać o przesa­
dzonych pretensyach wynalazcy.

Najbliższy kongres francuskiej partyi 
robotniczej odbędzie się w pierwszych dniach 
października w Nantes. Przedmiotem obrad 
będzie „socyalizm agrarny." Program, ogło­
szony przed kilku dniami, obejmuje następ®, 
jące kw estye: 1. Własność włościańska ] 1
ewolucya ekonomiczna. 2. Nędza rolników 1 
projekta naprawy, proponowane przez rząd 
kapitalistyczny. 3. Organizacja propagandy 
wśród ludności wiejskiej.

Agence de Constantinople, oficjalna 
agencya telegraficzna turecka, ogłasza ko­
munikat w znanej sprawie nominacyi Oat»- 
łaniego ambasadorem włoskim w Konstanty­
nopolu. W nocie tej rząd turecki zaprzecz* 
stanowczo, jakoby Porta poczyniła kroki nie­
dozwolone ze względów dyplomatycznych Rh 
opóźniła się z odpowiedzią na żądnie Włoch, 
co do zgodzenia się na wybór Catalaniego- 
Porta otrzymała odnośne pismo dopiero 22 
czerwca b. r., a korzystając z prawa każde­
go państwa, oświadczenia się na podstaw)® 
znajomości faktów, chciała wpierw znaleźć i 
odpowiednie podstawy, aby się upewnić, ź® | 
misya Catalaniego przyniesie pomyślne r®'_ 
zultaty. W tydzień później turecki ministe) 
spraw zewnętrznych zawiadomił rząd włoski, 
że ze względów prywatnej natury nie moż® 
sułtanowi przedstawić wniosku o zgodzeni® 
się na wybór Catalaniego. Krok ten podykt®' 
wało życzenie utrzymania przyjacielski®'1 
stosunków pomiędzy Turcyą a Włocha®11- 
Gdy następnie niedawno temu br. Blanc z*' 
pewnił, że Oatalani dołoży starań, aby utr*r 
mać i wzmocnić stosunki przyjacielski®’ 
przedstawiono życzenie Włoch sułtanoW" 
który natychmiast zgodził-się na nominacji 
Catalaniego. Nie odstąpiono zatem od zwf' 
czajów, zwłaszcza, że według tychże Pa” 
nującym daje się zawsze sposobność do os®' 
bistej korespondencji. Jeżeli Porta s t a r a sl  ̂
aby w ciele dyplomatycznern nie było z mi*11’ 
dowodzi to, że zadowoloną jest z istniej* 
eego stanu. Nie przeszkadza to jednak P°' 
trzebnym zmianom, a w ostatnich latach 
razy zmieniali się posłowie.

Gabinet londyński — jak z metrop°h 
Anglii donoszą do Pol. Corr. — stara 
już obecnie o to, aby stworzyć podstawę 01 
porozumienia pomiędzy interesowanenń , 
sprawie koreańskiej mocarstwami europ®! 
skiemi, przy uregulowaniu tej sprawy, $ 1 
już wojna między Chinami a Japonią ^  
dzie do końca. W londyńskich kołach r * v 0 
wych żywią nadzieję, iż porozumienie, j ali | 
już obecnie osiągnięto pomiędzy Londyn®1®’ 
Paryżem i Petersburgiem w kierunku za®0 
wania stanowiska biernej neutralności w°1'0 
wojennego zatargu chińsko-japońskiego. P. 
prze i ułatwi taki obrót sprawy po zak® 
czeniu wojny. Co do przypuszczalnego ™ 
niku wojny, to sądzą w Londynie, że J aP-ł 
czyńcy zdołają utrzymać na Korei slV jy 
przewagę i ten ewentualny rezultat będ ł̂ f, 
siłowali wyzyskać w całej pełni przy z i ę ­
ciu pokoju z Chinami. Wówczas to ° a  ̂
szłaby dla mocarstw europejskich sP° r2y 
chwila wyjść ze stanowiska biernego i P r  
ostatecznem uregulowaniu tej w schodnio-*^ 
tyckiej sprawy zrealizować wpływ n*ie 
tym mocarstwom.

Angielska Izba wyższa odrzuciła .J  
dzo znaczną większością głosów bil o ^ ^  
rżawcach irlandzkich (Eoicted Tenants 1 j  
nie uwzględniając gróźb Dillona i in)JL r 
posłów irlandzkich. Jak lord Salisbury ^  j9l, 
wie swej przeciw bilowi temu powie® .e, , 
obowiązkiem Izby lordów jest zwalczać ^ 
bezpieczne ustawy, bez względu na IoSi  ̂
ją z tego powodu czeka.



Jak wiadomo, w Norwegii odbędą się 
wkrótce wybory powszechne do storthingu. 
Przed nowymi wyborami ogłasza partya kon­
serwatywna program , obejmujący główne 
punkta sporne skandynawskiej polityki we­
wnętrznej. .Chcemy — zaznacza program — 
wolnego i samodzielnego królestwa Norwe­
gii, złączonego ze Szwecyą ; chcemy zupeł­
nego równouprawnienia w unii, wspólnego 
ministra spraw zewnętrznych, odpowiedzial­
nego według konstytucyi przed obu k ra jam i; 
chcemy pokojowych stosunków ze Szwecyą, a 
nie życzymy sobie, aby kwestya konsulatów była 
nadużywanądla wzniecania między obu krajami 
sporów. Nadto umieszczamy w naszym pro­
gramie : Poparcie rozwoju rolnictwa i innych 
gałęzi zarobkowych, odpowiednie ustawodaw­
stwo robotnicze, załatwienie kwestyi ubez­
pieczenia na wypadek s arości lub niezdol­
ności do pracy, zaprowadzenie oszczędności

w administracyi państwowej, zniesienie po­
datków bezpośrednich, prawa głosowania dla 
nieobecnych marynarzy, ograniczenie dyet 
poselskich, oraz przyznanie królowi rozwią­
zywania storthingu14. Ostatni punkt jest pra- 
wno-politycznie najważniejszy, jako wzmo­
cnienie władzy króla, który obecnie może 
tylko odmówić sakncyi uchwale, powziętej 
na dwóch, kolejno po sobie następujących 
trzechletnich sesyach storthingu. Ustawa, u- 
chwalona na trzech sesyach storthingu, staje 
się prawomocną, mimo królewskiego veto.

TELEGKA1Y GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 17 sierpnia. Wiener Ztg. o- 

głasza : Najjaśniejszy Pan nadał pensyono-

wanemu dozorcy maszyn przy zarządzie sa­
linarnym w Kałuszu, Piaseckiemu, srebrny 
krzyż zasługi z koroną.

Budapeszt, 17 sierpnia. Na wczoraj­
szych wyścigach o dwie nagrody „św. Ste­
fana", wzięła pierwszą nagrodę klacz cztero­
letnia hr. Festeticsa „Dornroschen", drugą 
ogier ks. Fiirstenberga „Rusblight".

Scrajewo, 17 sierpnia. Na cześć obra­
dującego tutaj kongresu archeologicznego 
dał obiad naczelnik rządu generał Appel. 
W czasie obiadu wzniósł gen. Appel przyjęty 
z zapałem trzykrotny okrzyk na cześć Najj. 
Pana. Wczoraj rozpoczęły się w napełnionej 
wyborową publicznością sali odczyty z dzie­
dziny archeologii.

Trydent, 17 sierpnia. Najd. Arcyksiążę 
Albrecht przybył tu wczoraj w południe z 
Madonna di Gampiglio a wieczorem wyje­
chał do Gmunden.

B erlin , 17 sierpnia. Local Anzeiger 
donosi: Wielu z aresztowanych anarchistów 
należy do t. zw. propagandy czynu. Znale­
ziono przy nich narzędzia, które każą wno­
sić, iż anarchiści ci zamierzali urządzić pu­
bliczne demonstracye.

Królewińc, 17 sierpnia. W tutejszem 
laboratoryum ogni sztucznych nastąpiła wczo­
raj popołudniu eksplozya. Jedna kobieta i 
dwoje dzieci straciły życie, kilka osób jest 
rannych.

R zym , 17 sierpnia. W Kassali ukoń­
czono już naprawę i uzbrojenie fortów. Ko- 
munikacya zabezpieczona. Wszędzie panuje 
spokój.

W  H T £3 T  W  _A._

Szkolnictwo.
i.

(Pawilon Uniwersytetów).

(a) Przechodząc do Uniwersytetu lwow­
skiego, widzimy na jednej ze ścian rozwieszone 
mapy i tablice, zawierające statystyczne lub 
graficzne zestawienia co do liczby wyznania 
i narodowości uczniów, co do ruchu profe­
sorów Uniwersytetu, co do liczby promocyj 
doktorskich, otrzymanych na trzech fakulte­
tach tego Uniwersytetu (od r. 1869/70 do 
1892/3); dalej zestawienie złożonych egzami­
nów sądowych i nauczycielskich , uczniów 
opłacających czesne i zwolnionych od niego, 
stypendystów i t. d. Ułożono tam także spi­
sy wykładów i skład personalu Wszechnicy, 
a w niedługim czasie przybędzie tu bardzo 
ciekawe i ważne dzieło, zawierające dzieje 
Wszechnicy, opracowane do r. 1869 przez 
prof. Ludwika Finkla, a po r. 1869 przez 
prof. Starzyńskiego.

Z gabinetu zoologicznego tego Uniwer­
sytetu , prof. Benedykt Dybowski nadesłał 
zbiór nowych gatunków zwierząt, odkrytych 
podczas jego pobytu na Sybirze i Kamczat­
ce, a prócz tego szereg innych, ciekawych 
okazów, jak niemiej preparaty drobnowi- 
dzowe i rysunki, lub przyrządy wła­
snego pomysłu, służące do połowu zwie­
rząt w wodach słodkich i i. Prof. Radzi­
szewski wystawił prace dokonane przez niego 
samego lub przez jego asystentów i uczniów 
w laboratoryum chemicznem; prof. Ciesielski 
rozmaite przyrządy i zbiory botaniczne ; do­
cent dr. Ignacy Szyszyłowicz okazy botani­
czne; docent dr. A. Zalewski rysunki barwne 
roślin rozmaitych; profesorowie: dr. Duni­
kowski Emil i dr. Józef Siemiradzki, oraz 
docent dr. Zuber mapy geologiczne Galicyi, 
ziem polskich i innych krajów, wydane przez 
nich, dalej dzieła własne i preparaty w 
pracowni Instytutu mineralogicznego doko­
nane. Prof. Rehmann nadesłał ciekawy przy­
rząd do unaoczniania obrotu osi ziemskiej i 
wykazywania zmian w położeniu bieguna nie­
bieskiego, a cofania się punktów równono- 
cnych, oraz kilka innych przyrządów; prof 
Niemiłowicz, kierownik Instytutu farmako- 
gnostycznego w Uniwersytecie, rozmaite pre­
paraty drobnowidzowe swoje i swoich uczniów 
oraz studya nad przechowaniem roślin w pły­
nach tężejących i nietężejących, a także ry ­
sunki do mikroskopii materyałów aptecznych 
Mikolascha. Prof. Fabian wystawił przyrzą­
dy, noszące nazwę „integrator i cykioido- 
graf“, zbudowane przez ś. p. prof. dr. W a­
wrzyńca Żinurkę (własność Uniwersytetu).

Także nowy wydział medyczny Uni­
wersytetu lwowskiego jest tu już reprezen­
towany. Prof. Kadyi nadesłał mianowicie 
rozmaite preparaty anatomiczne, przyrząd do 
„maceracyi" kości, przyrząd do rzucania po­
większonych obrazów rycin wprost z książek 
dla sporządzenia tablic ściennych, tablice 
rozmaite i t. d. Ciekawe przyrządy z zakresu 
fizyologii nadesłał dr. Gustaw Piotrowski, a 
preparaty i tablice z anatomii porównawczej 
i embryologii dr. Józef Nussbaum.

Rektorat Szkoły politechnicznej, prócz 
pamiętnika dziejów szkoły od r. 1872—94, 
padesłał także tablice statystyczne, obejmu­
jące wykaz sił nauczycielskich, słuchaczów, 
egzaminów, stypendyów i t. d., a naukowe 
zakłady Politechniki, jak muzeum mineralo­
gii i geologii, muzeum technologii mechani­
cznej lub obserwatoryum, pospieszyły również 
na Wystawę z okazami swymi lub z owocami 
swej pracy i swych spostrzeżeń. Dzieła lub 
wykłady swoje nadesłali profesorowie: dr. 
Wł. Zajączkowski, Roman br. Gostkowski, 
dr. Placyd Dziwiński, Maksymilian Thullie, 
Józef Rychter i i. Plany budowli projekto­
wanych przez siebie, n ad esła li: prof. Julian 
Zacharjewicz (n. p. Szkoły politechnicznej,

Kasy Oszczędności we Lwowie i w. i.), Gu­
staw Bisanz (plan Szkoły przemysłowej lwow­
skiej i i ) i Michał Kowalczuk, a Eustachy 
Wołoszczak bardzo liczny a ładny zbiór z 
przekrojów drzew. Zajmujące także są mapy 
i rysunki prof. J. Ryehtera.

Dział wystawy Uniwersytetów i Polite­
chniki kończymy uwagą, iż także Stowarzy­
szenia akademickie we Lwowie (Czytelnia 
akademicka, Bratnia pomoc, Klub szermie­
rzy, Bratnia pomoc słuchaczów Politechniki, 
Biblioteka słuchaczów prawa, Towarzystwo 
ku wspieraniu słuchaczów Wszechnicy, ry- 
goryzantów i auskeitantów wyzn. mojżesz.) i 
w Krakowie pospieszyły na Wystawę z ta­
blicami, przedstawiająeemi ich rozwój, dalej 
ze statutami i sprawozdaniami swemi, a po 
części także z wydawnictwami, które w toku 
swego istnienia podejmowały.

Bardzo zajmującą rzecz wystawiło za­
służone „Towarzystwo nauczycieli szkół wyż­
szych we Lwowie11. Są to cztery kolorowe 
mapy, przedstawiające stan szkół średnich 
w dawnej Rzeczypospolitej polskiej przed 
rozbiorem i po nim. Marny tu także plan 
wzorowego budynku, dalej graficzne przed­
stawienie rozwoju Towarzystwa i spis jego 
wydawnictw. W  przeciągu lat dziesięciu: od 
r. 1885 do czerwca r. 1894, liczba tych wy­
dawnictw dosięgła cyfry 50 ; prócz tego wy­
dano dziesięć roczników czasopisma Muzeum. 
Niektóre z tych wydawnictw były odbite w 
kilku a nawet w dziesięciu tysiącach egzem­
plarzy, a jak były potrzebne dowodzi fakt, 
iż znaczna ich część jest już wyczerpana.

Wymownym znowu dowodem pożyte­
cznej pracy Towarzystwa pedagogicznego 
przez czas 25-letniej jego działalności, jest 
wystawa tego Towarzystwa. Zawieszona na 
ścianie mapa, opracowana przez p. Moniaka, 
przedstawia w sposób graficzny a bardzo 
praktycznie obmyślony siedziby i rozwój od­
działów i kółek Towarzystwa. Oddziałów 
tych w latach od r. 1868 do 1892, było ogó­
łem 67 a kółek 346. Obok zawieszone gra- 
fikony uzupełniają jeszcze ten obraz rozwoju 
Towarzystwa. Na ścianach, za szkłem, i w 
pięknej kasetce na stole umieszczono dwie 
serye (24) obrazów, służących do t. zw. nau­
ki poglądu. W pięciu szafach wreszcie (pierw­
sza szafa zawiera: Bibliotekę dla młodzieży, 
ilustrowaną; druga : Bibliotekę dla nauczycieli 
i podręczniki dla uczniów szkół przemysło­
wych ; trzecia : Podręczniki dla szkół wy­
działowych i nauki dopełniającej — rozpra­
wy pedagogiczne; czwarta: Podręczniki dla 
szkół średnich ; p ią ta : Dwadzieścia siedm 
roczników Szlcoty, ośm kalendarzy Szlcoły 
[1887—1884J, oraz sprawozdania roczne i 
pomniejsze broszurki) umieszczono ozdobnie 
oprawione wydawnictwa Towarzystwa. Prze­
gląd tych wydawnictw znajdujemy w oso­
bnym katalogu, a jest ich liczba potężna, bo 
300 dzieł i broszur w 600.000 egzemplarzy!

Dwie instytucye wysoce humanitarne, 
gal. Zakład dla ciemnych i gal Zakład dla 
głuchoniemych we Lwowie, nadesłały na 
Wystawę próby druku i pisina dla ciemnych, 
lub rysunki, ilustrujące sposób uczenia głu­
choniemych wymowy, dalej robótki uczenie 
i uczniów, ręczne koboty kobieee, zabawki i 
rozmaite wyroby nieszczęśliwych — a dzięki 
troskliwej opiece i nauce szczęśliwych w 
swem nieszczęściu — mieszkańców tych Za­
kładów, jak rogoże, dywaniki, koszyki etc.

Dyrekcya szkoły weterynaryi prócz 
dwóch ta b lic , przedstawiających graficznie 
rozwój szkoły, wystawiła także pamiętnik 
dziejów szkoły od jej założenia, a niektórzy 
profesorowie tego zakładu wystąpili z roz­
maitymi rezultatami swych badań. Widzimy 
tu więc fotografie kultur i rozmaite okazy 
bakteryologiczne, nadesłane przez prof. Szpil- 
mana; obrazy, przedstawiające typy zwierząt 
domowych i mapę obór zarodowych w Galicyi 
dr. Antoniego Barańskiego ; rozmaite prepa­
raty kostne, bandaże, narzędzia chirurgiczne

i tablice, przedstawiające pasożyty, wystawio­
ne przez prof. Stanisława Królikowskiego; 
dalej preperaty kopyta, rozmaite podkowy i 
tablice z tego zakresu, Pawła Kretowicza i 
t. d. Tutaj także znajdują się preparaty ana­
tomiczne obecnego profesora anatomii w Uni­
wersytecie lwowskim dr. Kadyi’a i prepara­
ty z doświadczeń nad przeszczepialnością ra­
ka, podjęte w szkole weterynaryi od roku 
1884 — 1891 przez dr. Wehra.

Na jednym ze stołów, umieszczonych 
obok głównego przejścia w pawilonie, w po­
bliżu wystawy miasta Krakowa, złożono sta­
tuty, sprawozdania i t. d. licznych burs i in­
ternatów, jak n. p. w Przemyślu i w Wadowi­
cach, dalej szkół br. Hirscha i i.

Jak już wspomnieliśmy umieszczono w 
tym pawilonie także wiele okazów, nadesła­
nych przez prywatnych wystawców, a zosta­
jących w jakimkolwiek stosunku z nauką, lub 
sposobem nauczania. Są tu niejednokrotnie 
rzeczy godue bliższego przypatrzenia się. Ta­
kie n. p. zbiory owadów lub motyli Józefa 
Dziędzielewicza, Rudolfa Kocha lub Aleksan­
dra Zabokrzyckiego ; dalej aparaty, przyrządy 
i przybory szkolne rozmaitych firm i maj­
strów; świetna plastyczna karta Galicyi J a ­
na Januszewskiego; wyroby szkoły zręczności 
w Bochni; wyroby uczniów i uczennic szko­
ły dla głuchoniemych J. Bardacha, liczydło 
ułamkowe Bernarda Bachusa, „zdrowotna 
ławka szkolna" Zygmunta Wojciechowskiego 
i w. i., — są to rzeczy zasługujące na b liż ­
szą uwagę.

Eroniczka wystawowa.
Szlązacy, którzy po obejrzeniu Wy­

stawy, wyjechali we środę rano do Krakowa, 
przybyli tam tegoż dnia o godzinie 8 wie­
czorem. Na dworcu przywitał ich osobny ko­
mitet, który zajął się rozlokowaniem go­
ści w hotelach. We czwartek rano goście 
szląscy, oprowadzani przez p. Benedyktowi- 
cza, zwiedzali pamiątki i zabytki Krakowa 
poczem o godzinie 3 popołudniu odjechali 
w dalszą drogę z powrotem do swoich stron.

*  *
*

Od komitetu, urządzającego wycieczkę 
z po w. jaworowskiego, otrzymujemy następu­
jące pismo: „Podpisany komitet poczuwa się do 
złożenia serdecznego „Bóg zapłać" za umożli­
wienie przy stosunkowo ograniczonych fundu­
szach przyjścia do skutku wycieczki dziatwy 
szkolnej, nauczycieli i wójtów powiatu jaworow­
skiego na Wystawę krajową w dniach 12, 
18 i 14 sierpnia b. r., za serdeczne podej­
mowanie uczestników i wszelkie czynione uła­
twienia około zwiedzania W ystawy: Dyrekcyi 
Wystawy, konsoreyum panoramy Racławi­
ckiej, dalej paniom: Łomnickiej, Jeleniowej, 
oraz pp. Fąfarze i Opałkowi, Gutkowskiem . 
i Moniakowi". Podpisani: Dr. Czesław N ie­
wiadomski c. k. starosta, ks. Józef Terlecki 
c. k. inspektor szkolny, Jan  Konopka wła­
ściciel dóbr Szkła, Ferdynand Paar burmistrz 
Jaworowa.

* **
Niezwykłe powodzenie, jakiem się cie­

szyła „tombola" już po dwakroó na naszej 
Wystawie, i powszechne domagania się po­
nowienia tej zabawy, skłoniły dyrekcyę Wy­
stawy do urządzenia w niedzielę, 19 b. m. 
t r z e c i e j  w i e l k i e j  t o m  b o i  i. Będą trzy 
wielkie wygrane : 1) kaseta, zawierająca wy­
prawę ślubną — zastawę ze srebra chińskiego, 
zakupioną w handlu Frageta za 121 zł. 95 ct., 
2) kompletny serwis porcelanowy na 12 osób 
zakupiony w handlu Tadeusza Ókornickiego 
za 73 zł., 3) zakupiona w towarz. kraj. dla 
handlu i przemysłu za 57 zł. 50 ct. sztuka 
płótna, obrus i serwety białe na 12 osób, 
garnitur serwet kolorowych na 6 osób, tuzin 
ręczników adamaszkowych i 3 tuziny ście-

reczek (do szklanek, talerzy i prochu). Oprócz 
tego 10 kwintern i 100 kwatern za 400 zł.

*  **
F anty , przeznaczone do wygrania na 

tomboli, która urządzoną będzie na boisku 
na placu Wystawy w niedzielę, dnia 19
b. m., wystawione są obecnie w sklepie Dit- 
mara przy placu Maryackim, gdzie publicz­
ność każdej chwili może je oglądnąć.

* **
W niedzielę 18 b. m. na boisku usta­

wione będą 2 maszty do wspinania się dla 
młodzieży. — Kto pierwszy dostanie się na 
szczyt masztu, ściągnie sobie ztamtąd zega­
rek srebrny i inne niespodzianki.

Dzisiaj.
Dziś znowu dla odmiany mamy upał, 

dający się uczuwaó jednak tylko w południe. 
Ztąd o porze południowej kontyngent zwie­
dzających z miasta bardzo nieliczny. Nato­
miast gości z prowincyi sporo, a między ni­
mi dwie znaczniejsze wycieczki: włościanie 
i dzieci włościańskie z Bobrki, tudzież wło­
ścianie z Przegnojowa pod Glinianami.

Zresztą na placu Wystawy przygotowa­
nia do jutrzejszego festynu.

* **
Dzień jutrzejszy a szczególnie wieczór 

będzie prawdziwym festynem na Wystawie — 
z powodu przypadających jutro Urodzin Najj. 
Pana, Protektora Wystawy. Popołudniu przy­
grywać będą wszystkie kapele pułków we 
Lwowie przebywających, tudzież wszystkie 
kapele cywilne. Wieczorem plac dokoła fon- 
tany elektrycznej oświetlony będzie łańcu­
chami lampionów na masztach. Wszystkie 
restauracye pierwszorzędne, jak Zoglmana, 
Baczyńskiego, Ważnego, Scholza będą rzęsi­
ście oświetlone.

* *♦
P. Stanisław Szwajkart, gospodarz pa­

wilonu polsko-amerykańskiego, wykończył w 
tych dniach żmudną a ciekawą pracę, która 
niebawem będzie w tym pawilonie wysta­
wioną. Jest to „mapa osad polskich w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki północnej", o- 
pracowana na zasadzie wykazu parafii i osad 
polskich, który przygotował p. Modest Ma- 
ryański z Kalifornii.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 17 sierpnia 1894 r. godz. 2 

minut —, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 83-75, Węgierskie akcye kredytowe 
451-25, Akcye anglo - austryackie 170' — , 
Akcye banku Union 267'75, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 218-—, Akcye kolei 
Północnej 321-— , Akcye kolei Południowej 
111-25, Losy tureckie 67'20, Akcye kolei pań­
stwowej 354‘12, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 280’75, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96 50, Wiedeńskie losy 
komunalne 172 50, Akcye tytoniowe 221-75, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96-20, 
Akcye kolei Ełbetal 266 25, Akcye banku dla 
krajów koronnych 255-10, 4-prc. węgierska 
renta złota 122-— , Akcye banku związko­
wego 138-70, Rubel papierowy 133-50, Wę­
gierska renta papierowa 9605, Usposobie­
nie słabsze.

Odpowiedzialny redaktor : Adam K rechow leckł.
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Ruch pociągów kolejowych

ważny od 1 maja 1894 r. według zegaru lwowskiego.

U W A G A .

D o Ł  w o w a
przychodzą:

Z Krakowa, (Berliaa, 
Wrocławia Wiednia) 

Z Warszawy . . .
Z Muszyny - Krynicy! 

przez Tarnów (tylko 
od */, do włącznie 81/s 

Z Muszyny-Krynicy i 
Chabówki p. Tarnów 

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od 
S5/„ do włącznie 16/9) 

Z Muszyny-Krynicy p.
Stryj . . . .  •

Z Nadbrzezia i Tarno­
brzega . . . • ■

Z Podwołoezysk i Bro­
dów (na dw główny) 

Z Podwołoezysk i Bro­
dów (na dw. Poclzam.) 

Z Suezawy
Z Kimpolunga . • •
Z Radowiee . • • •.
Z Berhometu n, S. i

Czudyna . . . .
Z Nowosielicy . . . 
Ze Słobody rungurskiej 

kopalni . . .
Z Husiatyna przez Ha­

licz .........................
Z Czortkowa przez Ha­

licz .........................
Z Bełżca . . . .
Ze Sokala. . . . .
Z Lawoeznego (Pesztu 

Miszkolca, Szerenesa 
Munkasca, Chyrowa i 
Stanisławowa przez
S try j.....................

Ze Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory­
sławia przez Stryj . 

Ze Skolego i Stryja .

Pociągi P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi P o c i ą g i
pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Do Krakowa. (Wiednia,
3-08 6’01 9*36 6-46 9-36 Wrocławia, Berlina 300 10-46 5*26 11-11 7-31

~
6*01 9*36 6-46 9-36 Do warszawy . . . 

Do Muszyny - Krynicy 
i Chabówki p. Tar­

1046 5*26 7 31

-- — 9*36 — — nów lub Rzeszów . 
Do Muszyny - Krynicy

-- 10-46 — 7-31

-- — — — 9-36 przez Tarnów (tylko 
od l/H do włącznie 31/„) -- — — — —

Do Muszyny - Krynicy
przez Tarnów . . -- — 5*26 — —

— 6-01 — — — Do Muszyny - Krynicy 
przez Stryj . . . _ _ 7-46 _

_ — 9-10 12-46 — Do Nadbrzezia i Tar­
nobrzegu . . . . — 10*46 5-26 —

-- — — 6-46 — Do Podwołoezysk i Bro­
3*20dów (z dw. głównego) 6-44 10-16 1056 --oo<Ń 10*05 J-46 6-21 — Do Podwołoezysk i Bro­

dów (z dw. Podzam.) 6-58 3.32 10-40 11-23 --
2-34 8*49 9-21 5-55 — Do Suezawy . . . 6-51 — 10-51 3-31 11*06
1016 — 8-13 1-03 7TI Do Czortkowa przez Ha­

3-311016 — 813 — — licz . . . . . — — --- -
1016 — 813 — 7 II Do Husiatyna przez Ha­

licz ......................... 6.51 _ _ 11.06
10-16 — — — — Do Słobody rungurskiej

11.0610-16 — — — 711 kopalni .................... — — 10-51 --
Do Nowosielicy. . . 6-51 — — —

!016 — — — 7-1! Do Berhomethu n. S. i
Czudyna . . . 6 51 — — -- —

1016 — 8-13 — — Do Radowiee . . 6-51 — 10-51
3*31

11*06
Do Kimpolunga. 6.51 —

9-56
—

_ — _ 103 — Do Sokala . . . — — 7*21 —
_ _ _ 5-21 — Do Bełżca. . . . — — 9-56 — —

8.24 5-21 Do Borysławia p. Stryj 
Do Lawoeznego (Mun­

kasca, Szerenesa. Mi­
szkolca, Peszt u i Ćhy- 
rowa przez Stryj) .

616

e '6

10*26

7.46
__ — 9.10 12-46 — Do Stanisławowa przez
— — 2-38 — — S try j..........................

Do Skolego Hrebenowa
— 10‘26 7*46 —

i Chyrowa przez Stryj — — 10-26 —
— — 9-23 — — Do Stryja i Skolego — — 3‘41 -

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59* rano.

W biurach iuformaeyjnych sprzedają się wy­
dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu (I- Johannesgasse 29), ja­
koteż w biurze informacyjnem c. k. austryaekieh 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na e. k. austryaekieh kolejach państwo*wyeh O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
maeyj odnoszących się do reszty austro-węgierskieb 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

N a d e s ł a n e .

Wstęp wolny na Wystawę krajową ma 
każdy, kto kupi w kasie Wystawy los 
za 1 zł. w. a. 949

Wystawy i Muzea,
— N ieu s ta ją ca  w y staw a zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
orzy placu św. Ducha 1. 10, J. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp woiny.

M uzeum  p rzem y sło w e  m ie jsk ie  o-
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 3 popołudniu (w nie 
dziele i święta od godziny 10 do 1). Biblio 
teka muzealna otwarta codziennie od godzi­
ny 11 d> 3, w niedziele i święta od godzi­
ny 10 do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 
ct., w niedzielę wolny.

—  M uzeum  im . D z ied u szy eh icb  
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed, południem, we środy i ho 
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

— Z ak ład  n a ro d o w y  im . O ssoiiń  
sk ich . Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali pol­
skich otwarty jest dla zwiedzających co­
dziennie w godzinach urzędowych, a nadto 
we wtorki i piątki także od godziny 3 do 5 
po południu.

— M uzeum  im ie n ia  L u b o m irsk ic h  
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu.

I P rz y je c h a li  d<> L w ow a
dnia 16 sierpnia 1894.

Hotel Imperial.
PP. A. ks. Radziwiłł z Zagrobeli, W. hr.

, Ostrowski z Grabowniey, D. hr. K-rwieki z Rossyi,
, K. hr. Konarski i K. Podhorski z Kijowa, H. Polań­

ski z Grybowa, K. Mroczkowska ze Stanisławowa, 
B. Schneider i J.! Karstens z Warszawy, R. Jahn z 
Pragi.

płacą żądają 
walutą austr. 

zł ct. zł. ct.
216 50 
279 -  
410 —

219 50 
282 -  
420 -  
215 -

101 10 101 80

109 80 110 50
100 -  100 70
100 10 100 80
96 50 97 20

97 70

97 50 
96 50

98 40

98 20 
97 20

(§ M  lw s tia j Izby fiaWewej i przemysłowej.
Lwów, d. 17 sierpnia 1894.

1. Akcye asa sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pr. w, a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4*/« pi- los. w 50 !.
Banku kraj. 41/,pr. w. a. los. w 511.

„ 4°/„ pr. w. a. „ w 571.
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 6  

lo* w 411/, lat «
4pr. w. a. los. w 521. J t  
4*/spr. w. a. los. w 561. .2

3. Listy dłużne za 100 zł. *
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacji g 

(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . . §■
Ogól, roi. kred. Zakład dla G. i B. ■“  

w likw. 6 r. w. a. lc*. w 15 lat g
4. Olbligl za 100 zł.

indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Banku kraj. 5°/0 II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 41/, pr w, a.

* w * * »
„ ,  b4°/o koronowej

Losy miasta Krakowa . .
,  ,  Siani sławo?.".

5. Monety.
Dukat cesarski . . .
Napoleondor . . . .
Półiniperyał....................
Bubel rossyjski srebrny .

,  papierowy 
100 starek niemieckich

96 50
101 50
102 20 
105 -  
100 -  
96 40 
96 40 
25 -  
43 -

97 20 
102 20 
102 90

100 70 
97 10 
97 10 
27 -  
45 -

5 85 
9 85 

10.15 
1 33 
1 32 V* 

60 70

5 95 
9 95

1 35.
1 33.75 

61 30

Kurs ąleMy wiedeńskiej.
Dnia 14 sierpnia 1894.

Dług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-iistopad ...........................  98 50 98.70
Iuty-3ierpień . . . . . .  38.50 98.70

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e .............................. 98 55 98.75
kwieoień-paździemik.........................  98.55 98 75

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 150 — 151.—
„ r 1860 po 500 zł, w. a. 5 pr. 146 60 147.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 155 25 155 85

„ 1864 po 10C zł. . . 197 50 198 —
„ 1864 po 50 zł. . 197 50 198.--

Renty Com. po 42 litr. austr. —
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr.  ............................... 163. -  —.—
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 122.55 122.75 
Renta papierowa 5 pr. % r. 1861 . 97.55 97.75

2. Obligaeyc. indem. 5 pr. (za zł. m. k.

Bukowiny . . • • .
Galicyi  ..............................
Niższej Austryi . .
Siedm iogrodu..............................
Węgier za 100 sł. w. a. -i pr, .

3. Akeys,

109.75 110.75 

9550 9630

Bank Anglo aust. 200 zł. emifc zł. 166 50 167 50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 362.75 363 25
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 751— 754 — 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  . —
Gai. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. —.— — .—
Gal. zakł. kred, ziem. a 200 zł. , . . — -
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 25150 252.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 1013 1015
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . --------   — —
Austr. Tow. żegl. par. dnu. po 500 zł. mk. 446 — 447 
EoL Cesarz Elżbiety po 200 zł. mk. . — —. -
Kol. kzeszów Tam. (w. a.) a 200 zł. . — ■

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. tu. k. 3205 — 3215 — 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —. — .—
Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. . 280 25 281.25 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. — —.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 203 50 205 — 
L kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 204 50 205.50

4. L isty  zastaw ne losowane,

Ogólny roiniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. — — .— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
w złocie w 50 1.........................  123. — —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre. 
a. w. w 50 1. . . . .

n .  » 3 pre. .
„ „ 3 pr. emisya 1889

Gai zak kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6 pr.
* 7) yt „ * w 20 l. 7 pr,
* „ * „ w 36 I. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
n n n po 4 pr. w41 J. wyl.
„ « » po 4‘/, pr. W

52 latach zw ro tn e ..............................
Banku kraj. 4l U pr. w. a. los. w 511/, 1.
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. .
Banku anst: węg. 41/, pr...................
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

98.70
116.50
116.50

102 . —  

96 75 
97,75

98.25
100. —

99 50 
117.— 
117.25

97.75 
98.25

98.75 
100 50

wyl. po 5 pre.

po 4 pro.

wyl. 4 ll, pr
w 41 1. wyi.

102.25
100.50

100. -

101. —

102 75 
100 90

100.80
101.40

98.50

ą, Obligiteye z prawem pierwszeństwa (t a  100 zł.)

Soi ej Albreehta a 300 zł. 5 pr a. w. —.— — 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tamów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . —.— —
Kol. północna po 100 zł. ent. 1886 4‘7. 99 70 100 40

po 100 zł. „ 1877 „ 99 80 100 50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881.

po 300 zł. 47* pr............................ —
detto (Jarosław-Sokal) . —

płacą żądają
Kol. Gal. Łwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . V 88.—
z r. 1884 . . y 95 80
z r. 1866 . . . —
z r. 1872 . .

Węg. gai. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr.

8 9 .-  
96 50

105 50 106 30 
143 -  143 50

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 198 —
ClarGgo po 40 zł. m. k................................57—
Tow- żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 140.—
Kegiewicha po 10 zł. tn . k.................... —.—
Sosy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 26.25 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 60.—
Palflego po 40 zł. m. k...........................  59 25
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. c17 70

„ „ węg „ po 5 zł. ■ 12.—
Fundaeya szpitala Areyk. Rudolfa j

po 10 zł. a. w. . . . —.—
Salina po 40 zł. m . k. . . . . • 63 25
St. Genois po 40 zł, m, k...................... 71 —
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 46 —
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. v 143—

„ „ po 50 zł, a. w. 70. -
Waldsteina po 20 zł. m. k. . ; 50 —
Windischgratza po 20 zł. m. k.

ł
7. Weksle (zs 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n...........................—
Berlin za 100 marek w. p. n. . ,  —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. —
Hamburg za 190 marek w. p. n —.—
Londyn zs fi. szl. . 124 40
Paryż za. 100 fr. . , . . .  49 37 5 49

200  -  
5 8 .-  

141 .-

25 50 
64 -  
60 25 
18 20 
12 40

70 25 
71.25 
48 -  

145 -
72 -  
5 2 -

124 80 
42.5 -

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon. . . 5.-90—

n pełną wagi . . .  . 5 89. -
K orona..............................   ■—
2 0 -lra n k ó w k a ...................................9 83—
Rosyjski półiniperyał . — .—•—
Talar związkowy . . -  —  ■
Srebro  ......................... ........  . .

592
591

9 90.

Licytacye.
L. 7279 (5309 1 - 8)

W c. k. Sądzie, powiatowym w Basku 
odbędzie się zawsze o godzinie 10 rano dnia 
?1 września 1894 tylko powyżej ceny sza 
cunkowej, zaś dnia 23 października 1894 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
lk. 103 według wyk. hip. 1. 39 w Grabo­
wej położonej dłużnika Józefa Buskowskiego 
własnej na rzecz Arona Rottenberga pto 
86 zł. 66 et. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 596 zł. a. w.
Wadyum 59 zł. 60 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli h i ­
potecznych po dniu 10 kwietnia 1894 wpi­
sanych ustanawia się kuratorem adw. dr. 
Schwarza ze substytucyą Karola Jabłońskie­
go z Buska.

Busk, 30 czerwca 1894,

L. 1769 (5348 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Zakładu kredyt, włościańskiego w likwida­

cji we Lwowie w kwocie 142 zł 07 z pn. 
odbędzie się w dniu 20 września 1894 i w 
dniu 18 października 1894 każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż real 
nośń wykazem hipotecznym 1. 23 księgi gr. 
gin. kat. Rzegocin objętej dłużników Hauy 
z Ernerów Griinspann w 7/14 częściach, z p ś  

Efroima Griinspanna. Salamona Grunspanna, 
msłol Abrahama Grunspanna, Leiby Griiu 
spanna, Herseha Grunspanna, Sury Gruu 
spann, Mendla Grunspanna po 1/4 części 
własnej, tudzież realności wbl. 101 ks. gr. 
gm. kat. Bzegocin objętej, Franciszka Bana 
cha własnej.

Cenę wywołania stanowi co do realm - 
ei lwh. 23 cena szacunkowa w kwocie 700 
zł., zaś co do realności lwh. 101 wartość 
szacunkowa 80 zł.

Wadyum zaś dla pierwszej realności 
70 zł., dla drugiej 8 zł. w. a.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u 
.stanowiony został dr. Strowski adwokat w 
Ropczycach.

Ropczyce, 19 iutego 1894.

L. 9465 (5318 1— 3)
Na dniu 21 września 1894 o godzi­

nie 9 rano, odbędzie się w tutejszym sądzie 
relicytacya 83/580 części realności masy 
spadkowej Berła Suchara własnych pod nk.

383 w Kutach położonych whl. 993 objętych 
na 600 zł. oszacowanych dla zaspokojenia 
pretensyi Dominika Norsesowicza w kwocie 
5 ’8 zł. z pn.

Ce.na wywołania 600 z ł , wadyum 20 
pre ceny wywołania zatem 120 zł. na ter­
minie tym zostanie relieytowana realność 
nawet poniżej ceny wywołania sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Stanisfaw Danek w Kulach.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyi są do przejrzenia w tu te j­
szym sądzie.

O. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 22 lipea 189 4

L 2-295 ~  —  (5375 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej M ichała Owcza­
rza pko Teresie z Tanieckich Gilowskiej pto 
100 zł. wa. z pn. rozpisaną została egzeku­
cyjna sprzedaż realności dłużniezki Teresy z 
Tanieckich Gilowskiej w Łodygowicach po­
łożonej 1. wyk. hip. 75 ks. gr. gm. Łodygo­
wice objętej, na dzień 26 września 1894 i 
na dzień 31 października 1894 każdym ra ­
zem o godz. 10 rano.

Wadyum 14 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 139 zł. 

90 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzyciel1 
ustanowiony adw. dr Bogdani.

Resztę warunków licytacyjnych, wycią# 
hipoteczny i protokół oszacowania możD» 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze.

Żywiec, dnia 30 maja 1894.

L. 1748 (5253 1—8)
C. k. Sąd powiatowy w Oodorowie O' 

znajmia, że celem zaspokojenia wierz ytel' 
ności Bazylego Karpińskiego w kwocie 41 zł 
w. a. z pn. zostanie realność wykazem bip-
1. 128 giriny Dobrowiany objęta Jacenteg0 
Bilińskiego własna dnia 25 października 189^ 
i dnia 22 listopada 1894 o godz. 10 przed 
poł. na pierwszym terminie tylko wyżej l'1̂  
za cenę wywołania 80 zł., na drugim takż® 
niżej ceny wywołania sprzedaną.

Wadyum wynosi 8 zł. w., a.
O tem zawiadamia się wierzycieli kto* 

rzy po dniu 17 lutego 1894 prawa rzeczom® 
do powyższej realności nabyli, lab którzy 
o takowej uwiadomieni nie zostali do W 
kuratora c. k. notaryusza p. Dra Pasławski^' 
go w Chodorowie.

Chodorów, 20 kwietnia 1^04.
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L. 8183 (5310 3— 3)

0. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Maurycego Sil- 
bigera do Kaspra Księiarezyka w kwo­
cie 37 zł. 56 et. z pn. odbędzie się w tu tej­
szym sądzie w dniach 4 września 1894 i 11 
października 1894 o godzinie 9 rano egze­
kucyjna licytacya połowy realności pod lwh. 
200 w Sibiążu wielkim położonej Kaspra 
Księżarczyka własnej.

Cena wywołania 183 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnyah przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Gaszyński z substytucyą adw. dr. 
Kremera.

Chrzanów, 25 czerwca 1894.

L. 9489 (5311 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności i^ewka W ienera 
w kwocie 10 zł. 50 ct. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 6 września 
1894 i 4 października 1894 o godzinie 9 
rano egzekucyjna licytacya realności pod 
lwh. 65 w Luszowicach Jana Ślusarczyka 
własnej.

Cena wywołania 673 zł.
Wadyum 68 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Kremer.
Cłrzanów, 22 lipca 1894.

L. 3080 (5320 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 7 września 1894 i 12 października 
1894 o godz 10 rano odbędzie się w gma­
chu sądowym przymusowa sprzedaż połowy 
realności pod lk. 39 w Zasani położonej 
według w hl..38 ks. gr. tejże gminy objętej 
dłużniczki Elżbiety z Jasków Kusowej wła­
snej na rzecz dr. Mikołaja Klakurki o 28 zł. 
w. a. z pn.

Cena wywołania 156 zł. w. a.
Wadyum 16 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice, 20 lipca 1894.

L. 4115 (5313 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 10 września 1894 i dnia 12 
października 1894 o godzinie 10 rano odbę­
dzie się pu! liczna sprzedaż :

1) realności whl. 33 gm. Lubasz Jana 
Żołędzia własnej,

2) realności whl. 35 gm. Lubasz Wa­
wrzyńca i Katarzyny Pietryków własnej,

8) realności whl. 36 gm. Lubasz Jana 
Pyski własnej,

4) realności whl. 59 gm. Lubasz Jó ­
zefa Nurka własnej na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Dąbrowie celem zaspokoje­
nia sumy 265 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania odnośnie do realności 
ad 1) w kwocie 520 zł. 74 et., odnośnie do 
realności ad 2) w kwocie 1755 zł. 10 c t , 
odnośnie do realności ad 3)1165 zł. 95 ct , 
a odnośnie do realności ad 4) 696 zł. 14 ct.

Wadyum ad 1) 53 zł., ad 2) 176 zł., 
ao 3) 117 zł., ad 4) 70 zł.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze. ,

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adw. w Dąbrowie dr. Psarski.

Dąbrowa, 20 czerwca 1894.

I  997 (5304 3 - 3 )
C. k. Sąd obwcdowy w Złoczowie o- 

głasza, źe eelem zniesienia współwłasności 
realności w gminie katastralnej Złoczów po­
łożonej wyk. hip. 430 ks. gr. tejże gminy 
objętej Hermana Groskopfa w 11/16, zaś 
Katarzyny z Ciesielskich Szypajło w 5/16 
częściach własnością będącej, odbędzie się w 
sądzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż tej 
realności na dniu 10 września i 29 paździer­
nika 1894 każdym razem o godz. 10 rano.

Cena szacunkowa wynosi 283 zł. 90 ct.
Wadyum 29 zł. w. a.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

bliższe warunki licytacyjne mogą być w re­
gistraturze przejrzane.

Złoczów, 28 lipca 1894.

I .  2782 (5314 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 

Słasza, że w sprawie egzekucyjnej Dawida 
Pernbacha przeciw Aronowi Boruchowi Gut- 
•banowi o zapłacenie 200 zł. wa z pn. od­
będzie się w tymże sądzie egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż połowy ciała hip. wyk. bip. 
^17 gminy Husiatyn w dniach 13 września 
’ 11 października 1894 zawsze o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

ą ć  można >' ts. registraturze.
Husiatyn, dnia 9 lipca 1894.

L. 6646 (5276 3—3)
0. k. Sąd powiat, miej. deleg. w No­

wym Sączu zawiadamia, że celem zaspoko­
jenia kwoty 100 zł. wraz z procentem po 
6 prc. od dnia 2 lipca 1890 bieżącymi ko­
sztami z pn. odbędzie się w tymże sądzie 
licytacyjna sprzedaż połowy ciała hip. whl. 
64 gminy Załubińcze objętego wedle karty 
B dłużnika Szymona Schweida względnie te­
goż nieobjętej masy sdadkowej własnego w 
terminach, a mianowicie w dniu 12 wrze­
śnia 1894 i w dniu 12 października 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 16 zł. 63 ct.
Wyciąg hip., protokół oszacowania 

sprzedać się mającego ciała hip., tudzież re­
szta warunków licytacyjnych mogą być w 
registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, dnia 30 maja 1894.

L. 5445 (5306 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Wadowicach podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi kasy sierocej kalwa- 
ryjskiej w kwocie 112 zł. 50 ct. z pn. od­
będzie egzekucyjną sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności lwh. 63 gminy katastr. 
Marcyporęba, Benedykta Klaji własnej w 
dniu 13 września 1894 o godzinie 10 przed 
południem tylko za lub powyżej, zaś w dniu 
12 października 1894 także poniżej kwoty 
1716 zł. 72 ct. jako ceny szacunkowej. 

Wadyum wynosi 172 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipote­

czny i akt oszacowania przejrzeć można w 
registraturze.

Wadowice, 14 lipca 1894.

L. 2485 (5067 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 400 zł. a. w. 
z pn. w drodze relicytacyi odbędzie się dnia 
10 września 1894 o godz. 10 przed połud­
niem egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 
realności pod 1. 16 w Andrychowie połoźo 
nej dłużnika Kaspra Łysonia własnej.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej reg i­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Roman Armatys w Andrychowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, 16 czerwca 1894.

L. 3343 (5324 2—8)
0. k. Sąd powiatowy w Pilznie ogłasza, 

iż na zaspokojenie wierzytelności Zakładu 
włościańskiego a mianowicie 20 rat po 6 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w tymże sądzie 
relicytacya realności pod lk. 8 w Czarny po­
łożonej wyk. hip. 1. 17 ks. gr. tejże gminy 
objętej do nieobjętej masy spadkowej Agaty 
Augustynowej należącej w jedym termiuie to 
jest dnia 18 września 1894 o godzinie 10 
rano.

Cena wywołania 243 zł.
Wadyum 24 zł. 20 ct.
Reszta warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt oszacowania są do przejrzenia w tu te j­
szo sądowej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Tytusa Bujnowskiego notaryu- 
sza z Pilzna.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, 30 czerwca 1894.

L. 28178 (5341 2—3)
C.;k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po 

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 100 zł. w a. z pn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wierzy­
telności na hipotekę służącej połowy placu 
budowlanego położonego w całej swej sze­
rokości między realnościarni pod lk 233 i 
234 miasto w Drohobyczu wraz z połową 
istniejącego na tym placu budowlanym do­
mu mieszkalnego pod lk. 256 dawną, 303 
nową na Zadwornern w Drohobyczu wedle 
Dom. Ciy. Tom. II. pag. 747 n. 4 haer Ma­
li Gloekenberg własnej protokołem z dnia 
30 kwietnia 1890 do 1. 23386 w sprawie 
egzekucyjnej Mojżesza Reizesa przeciw nie­
objętej masie spadkowej bł p. Irego Stech- 
berga pto 114 zł. a. w. z pn. egzekucyjnie 
oszacowanej na rzecz Mojżesza Reizesa w 
dniach 3 września 1894 i 11 października 
1894 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 446 zł 26 ct. w. a. w drugim ter­
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 I. 74 
Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc ceny wy w7 olania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Taubenfelda w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tus 
registraturze przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 30 grudnia 1893.

L. 2115  ̂ (5344 2 - 3 )
Mościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że na zaspokojenie dłużnej Rochmie Kister 
jako prawonabywczyni Kuny Rosnera i Arona 
Kistera kwoty 81 zł. a. w. z pn. odbędzie 
się tamże w dniach 5 września 1894 i dnia 
21 września 1894 o godz. 10 rano egzeku­
cyjna licytacya realności dłużnika Szymona 
Dziedzica wyk. hip. 34 gminy Strzelczyska 
objętej.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
839 zł. a. w. lub wyżej niej, na drugim i 
niżej tejże.

Wadyum wynosi 84 zł.
Resztę warunków i aktów można przej­

rzeć w sądzie.
Mościska, 21 kwietnia 1894.

L. 29557 (5340 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 750 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służących realności a mianowi­
cie 12 7* /10 0  części ciała hip. objętego wy­
kazem hip. 1. 1008 i 121/,/'100 części ciała 
tabularnego wyk. hip. 1 219 ks. gr. gminy 
Borysław objętych Ohany Hruszowskiej wła­
snych na rzecz Salamona Rottmana w dniach 
14 września 1894 i 17 października 1894 
każdym razem o godzinie 10 przed połud.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 815 zł. w. a., w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. u. p. 

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Taubenfelda w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 24 stycznia 1894.

jhueta Lwowska“ Nr.

L. 3999 (5319 2— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano w dniu 17 września 1894 za 
lub powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 17 
października 1894 także poniżej takowej li­
cytacya realności lk. 174/181 whl. 1101 gm. 
Kopyczyńce objętej, Mandla i Maryem Sehón- 
bergów własnej na rzecz wysokiego Skarbu 
pto 182 zł. z pn.

Cena wywołania 1200 zł.
Wadyum 120 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustana­
wia się kuratorem e. k. notaryusza Polań­
skiego w Kopyczyńcach.

Kopyczyńce, 15 czerwca 1894.

L. 4962 (5321 2 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniach 14 września i 15 października 1894 
o goaz. 10 rano, odbędzie się w gmachu są­
dowym przymusowa sprzedaż 7/24 części 
realności w Myślenicach położonej według 
whl. 456 ks. gr. tejże gminy objętej Rozalii 
Sehunke w 2/4, Emila Sehtinkego w 1/4 i 
Henryki ze Schtlnków Gumińskiej w 1/4 
części własnej, na rzecz Eugeniusza Gutma 
na o 277 zł. 16 ct. z pn.

Cena wywołania 2566 zł. 66 ct. w. a.
Wadyum 257 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice, 30 czerwca 1894.

L. 9637 (5339 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 60 zł. wa. z pn. odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wierzy­
telności za hipotekę służącej realności pod
l. 190 objętej wykazem hip. 238 położonej 
w Truskawcu, Władysława Olearskiego wła­
snej na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w 
Drohobyczu w dniach 11 września 1894 i 
17 października 1894 każdym razem; o go­
dzinie 10 przed południem. ’

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 315 zł. wa., w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. p. p. 

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Taubenfelda w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 8 czerwca 1894.

11 raty z 1/10 1891 w kwocie 100 zł.
z, 8 prc. zwłoki od 1/10 1891 ;

12 raty z 1/4 1892 w kwocie 100 zł.
z 8 prc. zwłoki od 1/4 1892;

13 raty z 8/10 1892 w kwocie 100 zł.
z 8 prc. zwłoki od 1/10 1892;

14 raty z 1/4 1893 w kwocie 100 zł.
z 8 prc. zwłoki od 1/4 1893 ;
wraz z kosztami egzekueyjnemi za niniejsze 
podanie w kwocie 17 zł. 82 ct. aw. się przy- 
znającemi odbędzie się na rzecz Galicyjskie­
go Zakładu kredytowego ziemskiego w li­
kwidacji w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 298 gminy kat. 
Wiśnicz objętej, dłużników Estery Forsche- 
rowej, Gitli z Forscherów Hofstaterowej, 
Scheindli z Forscherów Weinbergerowej, 
Chaji z Forscherów Hellmannowej, Maryi z 
Forscherów Leiblichowej, Józefa Forschera i 
Estery z Przeworskich Forscherowej własnej 
w dwóch terminach a mianowicie 18 w rze­
śnia i 25 października 1894 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
Aleksander Runge notaryusz w Wiśniczu.

Wadyum wynosi 420 zł.
Cena szacunkowa 4200 zł. wa.
Wiśnicz, 24 lipca 1894.

L. 10009 (5338 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 300 zł. wa. z pn.J odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
za hipotekę służącej realności pod nr. domu 
104 objętej wyk. hip. 1. 158 ks. gr. gm. kat. 
Stebnik Benjamina Koppel własnej, na rzecz 
Chai Ohajes w dniach 11 września 1894 i 
17 października 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 1520 zł. wa., w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw dr. Apfla w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 10 czerwca 1894.

L. 2231 (5333 2 - 3)
C. k. miej. dlg. Sąd powiatowy w Sam ­

borze ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej 
Henci Majer przeciw Sarze Zuckerberg pto 
200 zł. aw. z pn. odbędzie się dnia 12 wrze­
śnia 1894 o .godz. 10 rano najmniej za cenę 
szacunkową 810 zł; aw. a dnia 27 września 
1894 o godz. 10 rano także poniżej takowej 
przymusowa publiczna licytacya posiadłości 
dłużniczki wykazami hip. 152, 244 i 279 ks. 
gruntowej gminy Brześciany objętych.

Wadyum wynnosi 81 zł. aw.
Inne warunki sprzedaży, wyciąg hipo­

teczny i akt oszacowania wolno przejrzeć w 
tus registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Bryliński w Samborze.

Sambor, 22 czerwca 1894.

L. 14473 (5335 2—3)
C. k. Sąd powiat, miej. deleg. w T ar­

nowie ogłasza, iż w sprawie egzekucyjnej 
Ansehla Druckera pko masie spadkowej Bar­
tłomieja Lądwika o zapłacenie 79 zł. 58 ct. 
a. w. z pn. przeprowadzi w dniu 17 września 
i 19 października 1894 w sądzie tutejszym, 
każdym razem o godzinie 10 rano przymu­
sową sprzedaż połowy realności 1. wyk. hip. 
94 ks. gr. gm. Łękawica do powyższej masy 
spadkowej należącej.

Cena szacunkowa wynosi 195 zł., zaś 
wadyum 20 zł.

Na pierwszym terminie tylko za tę ce­
nę, lub wyższą, zaś na drugim poniżej tej 
sprzedaż nastąpi.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania można przejrzeć w regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych właścicieli 
adw. dr. Stec.

Tarnów, 11 lipca 1894.

1 QQ

L. 7175 (5278 2 - 3 )
Celem zaspokojenia 9 raty z 1)10 1890

w kwocie 100 zł. z 8 prc. zwłoki od 1/10
1890;

10 raty z 1/4 1891 w kwocie 100 zł.
z 8 prc. zwłoki od 1/4 1891;

L. 6125 (5307 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Wadowicaeh podaje do wiadomości, 
iż celem zaspokojenia pretensyi Wojciecha 

1 Paczka w kwoaie 80 zł. z pn. odbędzie e- 
| gzekucyjną sprzedaż przez publiczną lieyta- 
! eyę realności lwh. 72 gminy kat. Świnna 
‘ Poręba w dniu 13 września 1894 o godzinie 

10 przed południem tylko za lub powyżej, 
zaś w dniu 12 października 1894 także po­
niżej kwoty 795 zł. 95 ct. jako ceny sza­
cunkowej.

Wadyum wynosi 80 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­

ny i akt oszacowania przejrzeć można w re­
gistraturze.

Wadowice, 13 lipca 1894.
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L. 5661 (5823 2 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy w Nadwornie za­
wiadamia, że przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Majdanie górnym wykazem hip. 
807 objęta dłużników Stefana, Anny i Fedo­
ra Andrejczuków własnej na zaspokojenie 
pretensyi Mordka Knolla 6 zł. 57 ct. z pn. 
w dniach 19 września i 24 października 
1894 każdym razem' o| godz. 10 rano się 
odbędzie.

Nadwórna, 9 czerwca 1894.

L 222 (5366 1— 8)
Celem przymusowego ściągnięcia wie­

rzytelności Towarzystwa zaliczkowego w Krze­
szowicach w kwocie 266 zł. w. a. z pn. od­
będzie się w dniach 17 września i 29 paź­
dziernika 1894 licytacya realności lwh. 69, 
208 w Zalasie Piotra i Stanisława Palusów 
własnych.

Wadyum 151 zł. i 45 zł.
Cena wywołania 1510 zł. i 450 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Lipowski w Krzeszowicach.
C. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, 31 marca 1894.

L. 1301 (5393.1— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej Wolfa Adlera prze­
ciwko Justynie Terech o zapłacenie kwoty 
35 zł. a. w. z pn. odbędzie się na rzecz 
Wolfa Adlera publiczna licytacya przymuso­
wa 5/40 części z połowy realności wykazem 
hip. 1. 708 ks. gr. dla gminy kat. Kunin 
objętej własnością Justyny Terech będących 
dla powyższej pretensyi za hipotekę służą­
cej, na 16 zł. 56 a. w. ocenionej w dwóch 
terminach a mianowicie: na dniu 18 wrze­
śnia 1894 i na dniu 18 października 1894 
każdym razem o godzinie 10 przed południem.

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedaną tylko powyżej ceny szacunkowej 
lub za tęż cenę, Da drugim także poniżej 
ceny szacunkowej.

Wadyum 1 zł. 67 ct. a. w.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony dr. Maciulski adw. w Żółkwi.
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia w 
tusądowej registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Żółkiew, 16 czerwca 1894.

L. 1803 (5368 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczędno­
ści w Dobozycach w kwocie 240 zł. z wię­
kszej 300 zł. a. w. z pn. odbędzie się w 
tut sądzie w dniach 14 września i 19 paź­
dziernika 1894 o godz. 9 z rana pgzekucyj- 
na licytacya 8/12 części realności lwh. 37 
w Dobczycach Jędrzeja Kulmy własnych, po­
łowy realności lwh. 35 w Dobczycach Anto­
niego Drozdowieza własnej i połowy realno­
ści lwh. 164 w Dobczycach Piotra Michali­
ka własnej.

Cena wywołania co do realności lwh. 
37 w kwocie 525 zł., co do realności lwh. 
35 w kwocie 140 zł., zaś co do realności 
lwh. 164 w kwocie 350 zł.

Wadyuin ad 1) 52 zł. 50 ct., ad 2) 
14 zł., ad 3) 35 zł. a. w.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tut. sąd.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Henryk Dymidowicz ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 27 czerwca 1894.

L. 2299 (5372 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Bielskiej 
kasy oszczędności pko Piotrowi KaDiorowi 
względnie tegoż nieobjętej masie spadkowej 
i spóln. pto 350 zł. aw. z pn. rozpisaną zo­
stała egzekucyjna sprzedaż realności dłużni­
ków Piotra Kaniora, względnie tegoż nieo­
bjętej masy spadkowej i Anny z Caputów 
Kaniorowej własnych w Radziechowach po­
łożonych, mianowicie :

6/48 części realności lwh. 449,
2/16 części realności lwh. 456,
2/8 części realności lwh. 457,
2/16 części realności lwh. 458 i 
2/4 części realności lwh. 868 ks. gr. 

gm. kat. Radziechowy, na dzień 19 września 
1894 i na dzień 24 października 1894 każ­
dym razem o godz. 10 rano.

Wadyum 6 zł. 50 ct.
Cena szacunkowa i wywołania 60 zł.

22 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Raschke.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tutejszo sąd. registraturze.

Żywiec, 30 maja 1894.

L. 6403 (5373 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żyweu ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej wspólnej ka­
sy sierocej w Żywcu przeciw Antoniemu J e ­
ziorskiemu, Wojciechowi Jeziorskiemu, F ran­
ciszkowi Jeziorskiemu i Julii Jeziorskiej pto 
37 zł. 33^3 ct. z pnj rozpisaną została egze­

kucyjna sprzedaż realności pod nk. 283 w 
Żywcu położonej lwh. 233 ks. gr. gminy 
Żywiec objętej, na dzień 19 września 1894 
i 24 października 1894 każdym razem o 10 
godz rano.

Wadyum 312 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 3120 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Władysław Raschke 
w Żywcu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze.

Żywiec, 16 lipca 1894.

L. 4248 (5846 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Pilźnie podaje 

do publicznej wiadomości, iż na dniu 18 
września 1894 i na dniu 23 października 
1894 każdym razem o godzinie 10 rano od­
będzie się tamże celem zaspokojenia wierzytel­
ności Zakładu włościańskiego w kwocie 80 
zł. 97 ct. z pn. egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności wyk. hip. 1. 96 
gminy Zdzary objętej do dłużnika Michała 
Michonia należącej i realności wyk. hip. 1. 
214 ks. gr. gminy Zdzary objętej W incente­
go Galusa własnej.

Cena wywołania pierwszej realności 
stanowi kwotę 268 zł. 8 et., a drugiej kwo­
tę 216 zł.

Wadyum 26 zł. 30 ct. i 21 zł. 60 ct.
Warunki licytacyjne, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny pomienionych realności 
przejrzeć można w registraturze tegoż sądu.

Kuratorem niewiadomych z miejsca 
pobytu i późniejszych wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiono dr. Fiderkiewicza adwo 
kata z Pilzna.

O. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 30 czerwca 1894.

L. 21115 (5399)
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 

Samborze ogłasza, iż z powodu ugodołomno- 
śei popadłego w konkurs dotychczasowego 
dzierżawcy Ohaima Schiffa, odbędzie się na 
dniu 27 sierpnia 1894 od godziny 9 rano 
do 2 po południu, w lokalu urzędowym tejże 
ck. Dyrekcyi, licytacya publiczna prawa pobo­
ru podatku,konsuracyjnego od wina,|moszczu 
winnego i owocowego w okręgu dzierżawnym 
stryjskim wraz z 30 prc. dodatkiem krajo­
wym na czas od chwili rzeczywistego odda­
nia przedmiotu dzierżawnego nowemu dzier­
żawcy do dnia 81 grudnia 1896 roku.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
roczny czynsz dzierżawny w kwocie 2015 zł. 
słownie dwa tysiące piętnaście zł.

Wysokość wadyum wynosi 10 prc. ce­
ny wywołania.

Oferty pisemne przy dołączeniu,wadyum 
w powyższej wysokości, wnosić należy do 
rąk dyrektora c. k. okręgu skarbowego w 
Samborze przed rozpoczęciem ustnej licyta­
cji tj. najpóźniej do 27 sierpnia 1894 o 9 
godz. rano.

Bliższe warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Samborze jakoteż w c. k. Nadzo­
rach straży skarbowej w Samborze, Stryju, 
Drohobyczu, Turce, Chyrowie i Rudkach.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, 12 sierpnia 1894 g

Konkursa.
(5280 3—8)

Celem obsadzenia posady sekreta­
rza Eady powiatowej w Gródku rozpi­
suje się konkurs z terminem do wno­
szenia podań do 12 września 1894.

Od kompetentów wymaga s ię : 
a) ukończonych studyów prawniczych 

i złożonych przynajmniej dwóch egza­
minów państwowych;

h) odbytej praktyki w służbie admi­
nistracyjnej, adwokackiej lub notaryalnej;

c) znajomości języków krajowych w 
mowie i piśmie;

d) nieprzekroczonego 40 roku życia;
Do posady tej przywiązana płaca'

roczna 1200 zł.
Stabilizacya nastąpić może po je­

dnorocznej zadawalniającej służbie.
Gródek, 12 sierpnia 1894.

Prezes; Adolf br. Brunicki.

L. 1249 R. s. o. (5378)
Celem stałego obsadzenia posad n au ­

czycielskich przy drugiej szkole 4 klasowej 
męskiej w Jarosławiu a mianowicie:

1. posady kierownika szkoły z płacą 
, 700 zł., wolnem mieszkaniem w budynku
szkolnym i dodatkiem za kierownictwo w 
kwocie 100 zł.

2. dwu posad nauczycieli starszych z 
płacą po 700 zł. i dodatkiem na pomiesz­
kanie w kwocie 70 zł.

3. jednej posady nauczyciela młodsze­
go z płacą 420 zł. i dodatkiem na pomie­
szkanie w kwocie 42 zł., tudzież na inne 
posady młodszych nauczycieli przy szkole 6 
klasowej w Jarosławiu mogące się opróżnić 
z powodu stałego obsadzenia posad starszych 
nauczycieli przy szkole 4 klasowej rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

O powyżej wymienione posady ubiegać 
się mogą kandydaci mający patent kwalifi­
kacyjny do szkół pospolitych, atoli pierw ­
szeństwo mieć będą ci, ksórzy się wykażą 
patentem kwalifikacyjnym do szkół wydzia­
łowych a przedewszystkiem z przedmiotów 
grupy 1 lub 2.

Podania należycie udokumentowane i 
w tabele kwalifikacyjne zaopatrzone wnosić 
należy za pośrednictwem władz przełożonych 
najpóźniej do 81 sierpnia 1894.

Podania spóźnione, lub nienależycie u- 
dokumentowane nie będą uwzględnione.

Jarosław, dnia 11 sierpnia 1894.
Przewodniczący c. k. Rady szkolnej 

okręgowej.
C. k. Starosta.

zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o- 
starecznie Inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

j Wierzyciele, którzy w Grzymałowie lub 
| w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
! zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Grzyma- 
j łowię zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
’ sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 

wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzy­
cielami.

Tarnopol, dnia 2 sierpnia 1894.

L. 958 (5021 2 - 3 )
Z dniem 1 stycznia 1895 obsadzoną 

być ma nowo systemizowana posada stałego 
sługi przy katedrze weterynaryi w c. k. Uni­
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie.

Z posadą tą połączona jest płaca rocz­
na 300 zł. i dodatek służbowy 75 zł. rocznie.

Ubiegający się o tę posadę zastrzeżoną 
na mocy ustawy z 19 kwietnia 1872 1. 60 
dz. pp. dla kwalifikowanych podoficerów c. 
k. armii winni udowodnić, że są obywatela­
mi królestw i krajów w Radzie państwa re­
prezentowanych, niemniej wykazać wiek, stan 
dotychczasowe zat-udnienie i fizyczne uzdol­
nienie. tudzież, że posiadają dostateczną 
znajomość języka polskiego w mowie i 
piśmie.

Winni się też wykazać znajomością 
raacerowania, preparowania oraz zestawienia 
i montowania, nietylko szkieletów wielkich 
zwierząt, lecz także robaków i innych oka­
zów, niemniej, że umieją się obchodzić z 
instrumentami, a przzdewszystkiem z m i­
kroskopami, jakoteż i ehoremi zwierzętami.

Podania należy wnieść najdalej do dnia 
1 października 1894 do e. k. senatu akade­
mickiego uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie, a jeżeli kompetent zostaje w służbie 
publicznej, za pośrednictwem swej przełożo­
nej władzy.

Tylko w braku podoficerów posiadają­
cych certyfikat i wymaganą a powyżej wska­
zaną kwalifikacyę, uwzględnieni być mogą 
inni kandydaci.

Kraków, dnia 31 lipca 1894.

L. 84 (5381)
Celem oświadczenia się ogółu wierzy­

cieli masy upadłej Macieja Borka co do pro­
ponowanej sprzedaży parcel gruntowych 
681/2—684/2—686/2 w myśl § 148 u. k. 
zwołuję ogół wierzycieli tejże masy na dzień 
24 sierpnia 1894 o godzinie 9 rano do bióra 28.

Rzeszów, dnia 6 sierpnia 1894.
C. k. adjunkt sądowy jako komisarz konk.

Wyroki prasowe.
L. 5634 (5356)

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi jako 

Trybunał dla spraw prasowych orzeka po 
myśli § § 488, 489 i 493 p. k., że treść 
artykułu umieszczonego w czasopiśmie Ga 
zeta kołomyjska Nro 62 z dnia 8 sierpnia 
1894 pod tytułem „Z dnia" w drugiej po­
łowie ustępu 22 poczynający się od słów : 
„Robi więc doniesienie do e. k. Prokuratoryi" 
do słów „Izbie adwokackiej i notaryalneju 
zawiera znamiona występku z art. VIII ust. 
z 17 gruania 1892 Nro 8 dz. pp. 1863, że 
zatem zarządzona przez c. k. Prokuratoryę 
na dniu 12 sierpnia 1894 i wykonana w 
dniu tym samym konfiskata jest usprawiedli 
wioną cały nakład powyższego artykułu ma być 
zniszczony i dalsze rozpowszechnianie tegoż 
artykułu niniejszem zabrania się.

Co niniejszem do powszechnej wiado­
mości się podaje.

Kołomyja 12 sierpnia 1894.

Upadłości.

L. 47386 (5352 2 —3)
Na posadę ekspedyenta przy c. k. 

Urzędzie pocztowym w Nowicy w powiecie 
Kałuskim za kontraktem służbowym i kau-
cyą w k w o c ie ..................................  200 zł.
Płaca ro c zn y ch ..................................100 zł.
ryczałt kancelaryjny . . .  . . 20 zł!
i w y n a g ro d z e n ie ............................ 180 zł.
za codziennego posłańca pieszego do Kału­
sza i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
30 sierpnia br. w c. k. Dyrekcyi poczt i ! 
telegrafów we Lwowie. ,

Lwów, dnia 10 sierpnia 1894.

L. 12463 (5303 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Ohaima Asehkenasa kramarza towarów że­
laznych, korzennych i mieszanych w Toustem 
a mianowicie na majątek ruchomy gdziekol- 
wiekby się takowy znajdował, a na majątek 
nieruchomy o tyle, o ile takowy położonym 
jest w tych krajach, w których ordynacya 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Edwarda Sobotę c. k. adjunkta sąd. 
w Grzymałowie, a tymczasowym zarządcą 
masy p. Nestora Zderkowskiego w Toustem.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 16 sierpnia 1894 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre­
tensję  wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub Co do ustanowienia innego, tudzież, 
aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych 
wierzycieli, którzy swych pretensyj przeci­
wko masie konkursowej chcą dochodzić, aby 
takowe nawet w tym wypadku, gdyby się pro­
ces w toku znajdował do dnia 16 października 
1894 bądź to bezpośrednio w Sądzie ob­
wodowym, lub też u komisarza konkurso­
wego podług przepisu ordynacyi konkursowej 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 25 październi­
ka 1894 o godzinie 10 z rana w biórze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego

Kuratele.
L, 9079 (5326 3 - 3 )

Maryę Szułepę z Popielnik uznaje się 
umysłowo niedołężną.

Kuratorem ustanawia się Wasyla Ty- 
mofijczuka z Popielnik.

C. k. Sąd powiatowy.
Zabłotów, 21 lipca 1894.

L. 3295 (5325 3— 3)
Stanisław Było rolnik; ze Złotnik zo­

stał uznany jako głupkowaty.
Kuratorem ustanowiony jest Stefan 

Było gospodarz ze Złotnik.
C. k. Sąd powiatowy. 

Wiśniowczyk, dnia 30 czerwca 1894.

L. 150-39 (5395 1—3)
C. k. Sąd pow. m. d. S II we Lwowie 

zawiadamia niniejszem, że dla uznanego 
głupkowatym Witolda Głębockiego poddane­
go rosyjskiego a przebywającego w Zakła 

! dzie dla obłąkanych w Kulparkowie ustana 
1 wia tymczasowym kuratorem p. adw  dr 

Bielińskiego we Lwowie.
! Lwów dnia 25 lipca 1894.
I
, L. 5751 (5390 1— 3)
| Wojciech Partyka z Kamienia uznany 
: został marnotrawcą, kurotorem jego Jan  Paź 

z Kamienia.
C. k. Sąd powiatowy.

Nisko, doia 12 lipca 1894.

L. 7262 . (5385 1— 8)
Katarzyna Anklewicz z Zuratyna uzna­

na głupkowatą, kuratorem jej ustanowiony 
Jan Demków z Zuratyna.

O. k. Sąd powiatowy.
Busk, 25 czerwca 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5634 (5273 2—3)

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Marcina Zabawę i Jana Dziekana, iż celem 
doręczenia im tus. uchwały tabularnej z dDia 
20 lutego 1893 1. 922, którą dozwolone wy­
dzielenie parcel z realności lwh. 8 w Me; 
szny opackiej i intabulacyi prawa własności 
takowych na rzecz Jana Dziekana, ustanawia 
dla nich kuratorem Jędrzeja Zdeba i jemu 
powyższe uchwały tabularne doręczono. 

Tuchów, dnia 27 lipca 1894.



L. 27293 (5286 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Zygmunta Atteslandera, 
że przeciw niemu wniósł Lazar Kakower po­
zew de praes. 30 lipea 1894 1. 27293 o wy­
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 750 
zł. w. a. z przyn. i że wydany wskutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 31 lip ca 1894
1. 27i 93 doręczony został ustanowionemu 
dla tegoż kuratorowi adw. dr. Zygmuntowi 
EibensckuŁzowi ze substytucyą adwok. dra. 
Michała Miinza w Krakowie) i poleca Zy­
gmuntowi Atteslanderowi, aby temuż ku ra­
torowi potrzebnych środków obrony dostar­
czył lub innego pełnomocnika sobie obrał i 
sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące sam scbie przypisze.

Kraków, dnia 81 lipea 1894.

L. 21031 (5290 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy w Krakowie na 

skutek podania o uznanie A gaty z Wąsików 
Puśeiznowej za zmarłą przez syna tejże Ja- 
kóba Puściznę wniesionego de praes. 8 kwiet­
nia 1894 1. 11775 podaje do wiadomości 
publicznej, iż w końcu roku 1861 zaginęła 
we wsi Cikowieaeh pod Bochnią Agata z 
Wąsików Puściznowa, właścicielka gospodar­
stwa pod Nro 11 w Cikowieaeh, około 40 
lat licząca, średniego wzrostu, ciemna błon ■ 
dynka, którą ostatni raz w Cikowieaeh w 
szynku Jachyma Lehrfelda w dniu 26 gru­
dnia 1861 widziano i wzywa każdego, ktoby 
o niej wiadomość jaką posiadał, aby takow ą 
sądowi lub kuratorowi adw. drowi Wciślew 
Bochni podał aż do dnia 1 września 1895, 
po którym, t, zn. po upływie roku rozstrzy 
gnienie podania o uznanie Agaty Puśeizno- 
wej za zmarłą nastąpi.

Kraków, dnia 22 czerwca 1894.

L. 28238 (5292 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zawiadamia niewiadomą z miejsca 
pobytu Barbarę Królikowską, że przeciw niej 
wniosła Karolina Hirschprung pozew de 
praes. 11 czerwea 1894 1. 20351 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 72 zł. z pn. 
i że wydany wskutek tego nakaz zapłaty z 
dnia 12 czerwca 1894 1. 20351 doręczony 
został ustanowionemu dla tejże kuratorowi 
adw. drowi Kulczyńskiemu w Krakowie z 
snbstytucyą adw. dr. Kołodziejczyka w Kra­
kowie i poleca tejże Barbarze Królikowskiej, 
aby temuż kuratorowi dostarczyła potrzeb­
nych środków obrony lub obrała sobie in­
nego pełnomocnika i doniosła o tem sądowi, 
w przeciwnym bowiem razie skutki z tego 
zaniedbania wyniknąć mogące sama sobie 
przypisze.

Kraków, dnia 7 sierpnia 1894.

L. 18512 (5334 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej delegowany 

w Tarnowie zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Wojciecha Ptaka z Zbyli- 
towskiej góry pochodzącego, że na pozew 
z dnia 22 maja 1894 1. 13292 przeciwko 
niemu o zapłacenie 24 zł. przez Ssaję Grzy 
ba wytoczony, wyznaczony został do rozpra­
wy drobiazgowej termin na dzień 11 wrze­
śnia 1894 o godzinie 9 rano, i że dla niego 
kuratorem adw. dr. M. Gałecki z Tarnowa, 
ustanowiony został któremu ma udzielić 
środków, do obrony służących, w razie nie 
stawienia się osobiście do rozprawy.

Tarnów, 18 lipea 1894.

L. 3558 (5347 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Radomyśla za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Czepiela, że Abraham Bau wniósł prze­
ciw niemu pozew de pr. 19 kwietnia 1894
1. 3558 o zapłacenie kwoty 17 zł. w. a. z 
pn.. na który do rozprawy ustnej w postę­
powaniu drobiazgowem wyznaczono w tut.
c. k. Sądzie powiatowym termin na dzień 
11 września 1894 o godz. 9 rano.

Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Jana Czepiela się wzywa, ażeby ustanowio­
nemu dlań kuratorowi Wojciechowi Czepie- 
lowi swych obron i dowodów udzielił, albo 
też innego pełnomocnika sądowi przedstawił. 

Radomyśl, dnia 25 kwietnia 1894.

L. 4276 (5272 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie u 

stanawia w sprawie spadkowej po śp. Fran 
eiszku Łabuzie dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Franciszka Wojtanowicza kuratorem 
Franciszka Paciorka z Siemiechowa.

Tuchów, dnia 20 lipea 1894.

L. 6248 (5342 2 - 3)
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Suchowackiego, że dnia 12 maja 
1894 do 1. 6248 wniósł przeciw niemu Mi­
chał Kusajło skargę o zapłacenie kwoty 30 
zł. a. w., na którą równocześnie wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 12 września 
1894 o godz. 9 przed połud. tudzież, że dla 
mowiadomego z miejsca pobytu_ pozwanego 
ustanowiono kuratora ad actum w osobie p. 
dra Sterna adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeezą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udiielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta 
nowie, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące, pozwany sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Gorlice, 2 sierpnia 1894.

L. 4499 (5257 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Josla Habermanna i Józefa Salomona Bruck­
nera, że uchwałę tabularną z 21 listopada 
1893 1. 10896 mocą której zaintabulowano 
Jędrzeja Koszykowskiego za właściciela p a r­
cel 1292, 1293, 1294, 1396, gminy Jazie- 
nica doręcza się ustanowionemu dla nich 
kuratorowi Peretzowi Silberowi.

Kamionka str., 26 kwietnia 1894.

L. 2426 (5262 2— 3)
Z powodu wniesionego przez Piotra 

Dynowskiego z Sosnowa pozwu drobiazgo­
wego pto 50 zł. przeciw nieobecnemu i z 
miejsca pobytu niewiadomemu Hersehowi 
Horn, ustanowńł ek. Sąd powiatowy w Wiś- 
niowczyku dla zastępowania tegoż kuratora 
w osobie naczelnika gminy Sokołów p. Mi­
chała Mandzija, przeto wzywa się tegoż z 
miejsca pobytu niewiadomego pozwanego 
Herscha Horna, by we własnym swym dobrze 
pojętym interesie czy to u ustanowionego 
kuratora lub w tutejszym sądzie przed te r­
minem na 28 września 1894 wyznaczonym 
się zgłosił.

C. k. Sąd powiatowy. 
Wiśniowczyk, dnia 15 maja 1894.

L. 771 (5187 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

zawiadamia niewiadomych z miejsca poby­
tu Wojciecha Turskiego i Piotra Turskiego, 
że Paweł Cygnarowicz wniósł przeciwko 
nim skargę o zapłacenie kwoty 113 zł. 5 ct, 
aw. de praes 13 lutego 1894 1. 771 skut­
kiem czego do rozprawy termin na dzień 26 
października 1894 wyznaczono i dla nich 
Michała Eustachiewicza dyrektora szkół z 
Ciężkowic kuratorem ustanowiono.

Rzeczą zatem będzie kurandów dostar­
czyć kuratorowi środków obrony lub innego 
sobie obrońcę ustanowić i o tem sąd za­
wiadomić.

Ciężkowice, dnia 30 marca 1894.

L. 5549 (5254 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Piotra 
Golenia z Trzciany, że Samuel Wistochner 
wniósł przeciw niemu pod dniem 16 czerwca 
1894 do 1. 4839, 4840, 4841 pozwy o za­
płatę sum 31 zł. 85 ct., 39 zł. 30 ct. i 50 
zł. a. w. wskutek którego to pozwu termin 
do rozprawy drobiazgowej na dzień 12 wrze­
śnia 1894 na godz. 9 rano wyznaczono i że 
do zastępowania go w tej sprawie ustano­
wiono na jego koszt i niebezpieczeństwo ku­
ratorem Tymka Hulika z Trzciany i temuż 
pozew doręczono i zarazem wzywa Piotra 
Golenia, aby ustanowionemu kuratorowi u- 
dzielił środków do obrony albo innego peł­
nomocnika sądowi przedstawił gdyż inaczej 
złe skutki zaniedbania ponosić będzie.

Dukla, dnia 22 lipea 1894.

L. 24671 (5289 2 —8)
0. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Zy­
gmunta Atteslandera, że celem doręczenia 
mu t. s. uchwały z 15 czerwca 1894 1. 
17128 przyjmującej do wiadomości sądu je ­
go zrzeczenie się spadku po Pinkusie Attes- 
landerze i t. s. uchwały z 30 czerwca 1894
1. 22952 wydającej dekret dziedzictwa, usta­
nowiony został kuratorem ad actum p. adw. 
dr. Tomik w Krakowie.

Kraków, 27 lipea 1894.

L. 13163 (5298 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nawia w sprawie kasy oszczędności m. Ko­
łomyi przeciw Abrahamowi Friedfertig i 
tow. o- 365 zł. aw. z pn. d!a niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego Abrahama 
Friedfertiga kuratorem adw: dr. Rittigsteina 
z substytucyą adw. dr. Huilesa i doręczył 
nakaz zapłaty 14 lipea 1895 I. 11474 dla 
Abrahama Friedfertiga przeznaczony kura­
torowi dr. Rittigsteinowi.

Kołomyja, dnia 9 sierpnia 1894.

L. 13164 (5299 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi w sprawie wekslowej Kasy Oszczę­
dności miasta Kołomyi przeciw Józefowi 
Kuhnel i tow. pto. 1080 zł. aw. z pn. usta­
nowił dla pozwwnego z miejsca pobytu nie­
wiadomego Abrahama Friedfertiga kuratora 
adw. dr Zipsera z substytucyą adw. dr. 
Haczewskiego i doręczył pierwszemu tus. 
nakaz zapłaty z 14 lipea 1894 1. 11459.

O czem Abrahama Friedfertiga zawia 
damiamy z wezwaniem, ażeby ustanowione­
mu kuratorowi swe środki obrony zapodał 
lab innego zastępcę tu t sądowi wskazał. 

Kołomyja, 9 sierpnia 1894.

L. 15845 (5353 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie, za ­

wiadamia niewiadomego z pobytu Filipa 
Schmidta, iż dla niego w sprawie tabularnej 
Paji Elfenbeina współ, z o podzielenie wcho 
dzącej w skład objętej whl. 637 ks. tab ma­
jętności Soteszów parc. grunt. 1182— 1193/7. 
1194/4—1195/7—1196/7 i 12-39/9 na części 
o wydzielenie całych parcel 1180/2—1180/5 
oraz powstałych z podziału wyżej wymienio­
nych parcel części z karty stanu posiadania 
whl. 637 ks. tab. i utworzenie nowych ciał 
hip. z ks gr. gm. kat. Wojków adw. dr. 
Busia w Tarnowie, a zastępcą adw7. dr. Jana 
Steca w Tarnowie kuratorem ustanowiono i 
kuratorowi wydaną w tej sprawie uchwałę 
z 17 maja 1894 1. 9736 doręczono.

Tarnów, 9 sierpnia 1894.

L. 168 (5330 2 - 3 )
Pan dr. Julian Kmicikiewicz wpisany 

został z dniem 11 sierpnia 1894 na listę 
adwokatów Samborskiej Izby z siedzibą u- 
rzędową w Drohobyczu.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Sarnboi, dnia 11 sierpnia 1894.

L. 6324 (5277 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Bochni usta­

nawia w sporze ustnym Towarzystwa zalicz­
kowego w Bochni pko Apolonii Nowak o 
zniesienie współwłasności realności lw. 156 
gm Bochnia dla niewiadomego z pobytu 
współpozwanego Mikołaja Nowaka kuratorem 
p. adw. dr. Michnika i doręcza mu napis 
skargi.

Do rozprawy ustnej wyznacza się ter­
min w sądzie tut. na dzień 3 września 1894 
o 10 rano. na którym się strony stawić mają 
pod rygorem prawa, a Mikołaj Nowak z tem, 
że w razie niestawienia się lub nieustano- 
wienia pełnomocnika spór z kuratorem bę­
dzie przeprowadzonym.

Bochnia, 7 czerwca 1894.

L. 5080 (5308 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca pobytu Fedora Poło- 
wyszak vel Połowyszczak z Woli michowej 
zawiadamia, że wskutek pozwu Andryja Ja- 
melskiego de praes 6 lipea 1894 1. 5080 
przeciw niemu o zapłacenie 100 zł. z pn. 
termin na dzień 19 września 1894 wyzna­
czono, a dla niego kuratora w’ osobie Mi­
chała Wakiery ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Baligród, 8 lipea 1894.

L. 28029 (5284 2—3)
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Leona Winiarskiego, że 
przeciw niemu wniósł Joz. Goldwasser po­
zew de praes. 2 sierpnia 1894 1. 27640 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 661

zł. 13 ct. w a z  przyn. i że wvdany wsku 
tek ti-go pozwu nakaz zapłaty z dnia 3 sier 
pma 1894 1 27640 doręczony został usta 
m-wionemu dla tegoż kuratorowi adw. dr. 
Szaflarskietuu ze substytucyą adw. dr Miiuza 
w Krakowie i poleca Leonowi Winiarskiemu 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył lub innego pełnomocnika 
sobie obrał i sądowi o tem doniósł, w prze­
ciwnym bowiem fazie skutki z tego zanie­
dbania wyniknąć mogące sam sobie przy­
pisze.

Kraków, dnia 4 sierpnia 1894.

L. 6642 (5300 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

na prośbę Salamona Krauta zarządza amor- 
tyzacyę rzekomo zagubionej książeczki wkład­
kowej kasy zaliczkowej w Nowym Sączu Nr. 
364 z daty 16 stycznia 1893 pierwotnie na 
kwotę 50 zł. w. a. opiewającej, na Imię Sa­
lamona Krauta wystawionej i wzywa obecne­
go posiadacza tejże, aby ją  w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia ogłoszenia niniejszego do 
tut. sądu złożył i pretensye swoje do ta­
kowej zgłosił, gdyż po upływie tego terminu 
książeczka ta na ponowną prośbę Salamona 
Krauta za umorzoną uznaną zostanie.

Nowy Sącz, 4 sierpnia 1894.

L. 9272 (5384 1— 3)
C k. Sąd powiat, md. w Sanoku zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Jó­
zef* Kusego, że Hersch Getzler wniósł prze­
ciw niemu pozew pto 22 zł. aw. na który 
termin do rozprawy drobiazgowej na 23 sier­
pnia 1^94 wyznaczono, dlań zaś kuratorem 
dr. FJakowicza w Sanoku ustanowiono.

Sanok, dnia 25 czerwca 1894.

L. 1073 (5389 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie za­

wiadamia niniejszem niewiadomego z miej­
sca pobytu Jędrzeja Wójciaka, iż na skutek 
podania Mojżesza Scbiffeldrina na dniu 14 
marca 1893 1. 1492 wniesionego zapadła 
tus. rezolucya z dnia 24 kwietnia 1893 1. 
1492, którą na żądany wpis egzekucyjnego 
łącznego prawa zastawu dla dochodzonej 
pretensyi w kwocie 7 zł. 90 ct. wa. z pn. 
w stanie biernym i/i części z posiadłości 
objętych lwh. 35 i 34 ks. gr. gm. Zaryte 
Jadwigi z Polczaków Wojciakowej własnych 
dłużnikowi Jędrzejowi Wójciakowi w spadku 
po tejże ostatniej przypaść mającej z ogra­
niczeniem tego wpisu do skutków prawnych 
w § 822 u. c. wyrażonych dozwolono, i że 
celem doręczenia przywiedzionej ts. rezolucyi 
oraz dalszych zapaść mogących ustanowiono 
dlań kuratora w osobie c. k. notaryusza p. 
Piotra Michałka w Jordanowie, któremu w i­
nien wszelkie środki ku obronie swych praw 
służące w należytym czasie podać względnie 
sam z takowymi wystąpić, lub też innego 
pełnomocnika sądowi wskazać.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 29 marca 1894.

Doniesienia prywatne.
C. k. generalna Dyrekcya austryackich kolei państwowych.

C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych we Lwowie.
L. 47385

Ogłoszenie.
5377

Podpisana e. k. Dyrekcya ruchu zamierza w drodze oferty pisemnej roz­
dać roboty podtorowe (Unterbau) i nawierzchnie (Hochbau) odnoszące się do wy­
budowania ładowni (Yerladerampe) przy torze po za staeyą Przemyśl-Bakończyce.

Rozdanie powyższych robót nastąpi na podstawie cen jednostkowych.
Koszta tych robót obliczone w przybliżeniu na 61.800 zł. w. a.
Bliższe szczegóły co do wnoszenia ofert, a mianowicie formularz oferty, 

cennik poszczególnych robót — kosztorys sumaryczny, warunki budowy, plany 
i wszystkie odnośne alegaty, mogą być przejrzane w urzędzie konserwacyi 
kolei c. k. Dyrekcyi ruchu w godzinach urzędowych, gdzie także formularze 
oferty wydane być mogą.

Odnośne należycie ostemplowane i opieczętowane oferty wniesione być 
muszą najdalej do 26 sierpnia b. r. o godzinie 12 w południe do podpisanej 
Dyrekcyi na dworcu lwowsko-czerniowieckim we Lwowie.

Otwarcie ofert nastąpi togo samego dnia o godzinie pierwszej po południu, 
według ezasu lwowskiego. Oferentom przysłużą prawo być przy otwarciu ofert, 
obecnymi. _ _

Zwraca się równocześnie uwagę interesowanych, że tylko ci oferenci 
uwzględnieni być mogą, którzy dokumentami się wykażą, że są technicznie 
uzdolnieni, tudzież że posiadają odpowiednie środki materyalne do wykonania 
tych robót.

Uwaga powyższa odnosi się do tych oferentów, którzy podpisanej Dyrekcyi 
nie są znani, że podobne roboty z należytym wykonywali skutkiem.

Oferty, przy których dotyczący powołany alegat przez oferenta podpisanym 
nie będzie, lub które przed złożeniem wadyum wymaganego wniesione będą, 
lub nareszcie takowe, któreby w całości lub częściowo od ściśle przepisanych 
warunków odstąpiły —■ uważane będą jako wcale nie wniesione.

Lwów, dnia 18 sierpnia 1894.
Z c. k. Dyrekcyi ruchu kolei państwowych we Lwowie.
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i! Ludwika Stadtmttllera m 1
Drobne ©głoszeni#, 

od w y ra zu  p e t i te m  ce n ta , t lu s ty u p  
p e titem  "1 ce n ty .

J W n a k o m i t e  t u t k i  nieklejone Niemojowskiego 
®  zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na­
bycia we wszystkich trafikach. 330

k i t a n i s ł a w  H o r s z o w s l d ,  ul. Karola JLudwi- 
ka 1. 3, fortepiany, pianina, harmonium, instru- 

rnenta samograjice (symfoniony etc.). Na raty. — 
Cenniki gratis. 936

W szelkie towary korzenne i artykuły spożywcze 
zawsze świeże i w najlepszej jakości po naj­

niższych cenach poleca Leonard Solecki, handel ko­
rzenny, we Lwowie, ul. Batorego 1. 3. 886

/ jo  y

ia H H H H B IE ii3 E8 B a  E 8 H 1 3 E B E n 3 B H H  H H E S H K E S M iS ®
| Jagiellońska 8. Lwów. jAgiellońsku 8. ^

Pierwszy zakład przyrodniczy |

X ;* o  . *

Kuracyjne
winogrona z Feslau

szczepu w łoskiego
poleca 952

Karol Bałłaban we Lwowie.
Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą.

.  y

Wfco zasiewu sprzedaję pszenicę fran­
cuska, znaną, z dobroci pod każdym 

względem po 7 zf. 25 ct. za 100 kilo 
wraz z workiem loco stacya Złoczów. 
Odstawa zaraz. Mniej jak 800 kilo nie 
sprzedaję. L. Wikarski z Bieniowa, 
poczta Złoczów. 947

„Gazeta Lwowska"
jest także do nabycia 

w handlu korzennym i pokoju do śniadań

H. Mayera
róg ulicy Łyczakowskiej 

i Czarnieckiego. 878

Zwraca się uprzejmie uwagę pp. aptekarzy 
i lekarzy, źe oddaliśm y nasze jene- 

ralne zastępstwo dla Lwowa Leszkowi 
Cukierowi, droguerja pod O erwouym  
Krzyżem. Tam można każdej pory dostać 
naszą ogólnie znaną oryg. k r o w i a n k ę  
pod gwaraneyą pewnej siły ochronnej p<- 
najtańszych cenach i w ilości żądanej.

800 Z poważaniem
min. konc. publiczny Zakład  krow ian- 
kowy wszech nauk lek. dr. Kelet i Kulpin 

lek. m. R. Czaba, Węgry.

B I U R O  082)
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Wałowej 1. 23.

F. WI. Złotnickiego 802 U
poleca wszelkie środki naukowe z zoologii, botaniki i mineralogii M

jakoto: wizerunki ehromolitografiezne dla nauki anatomii, zoologii, botaniki, etnografii etc. — pre- |H§ 
parata naturalne przyrodnicze, suche, w spirytusie, szkielety ete. — biologie pojedynczych owadów 
pożytecznych i szkodliwych, modele sztuczne roślin w naturalnej wielkości i wyglądzie ko zastą- s 3  
pienia preparatów naturalnych prasowanych. Modele sztuczne z masy papierowej, drzewa, F J  
żelatyny ete. dla nauki anatomii, zooiogii, zoolomii i botaniki w naturainej wielkości i w znaeznem 5 3  
powiększeniu. — Zbiory i pojedyńcye okazy minerałów, skał, ziem, skamienielin etc. — Wzory 
krystalograficzne ze szkła, drutu, drzewa i tektury. — Osobliwości z zoologii, botaniki i mineralogii. F J

Żywe ssaki, ptaki, rybki złote i inne, p łazy etc.

© EH SEEEEEK E BEHCEHEKE EEEBEH EEEEH ®

Dla amatorów fotografii
wszelkie przybory 

jako to : 
p  a  p  i  e  r  

albuminowy, 
celuidynowy, 
ciecze, szkła, 

chemikalia 
i t d. 

mają na składzie 
po najtańszych 

cenach

Hamel a Feisrel
Lwów, ul. Kofi \w i i .

Słabość męska
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości 
oraz innych nadużyó niszczących zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąó, poucza jedynie w 
licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana:

Dr. Retau’a
Ochrona własna
Cena wydania polskiego zł. 1.

CeDa wydania niemieckiego zł. 2. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem frauko należytośei, otrzyma 
się książkę w kopercie franko przez magazyn 
R, F . Bierey w Lipsku (Yerłags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34 [w Niemczech]). 3,6

Br. Adam Majewski
gaj zwinąwszy swój zakład wodo- 

leczniczy na Kiselce otworzył

| Pensyonat~
p  w o własnym budynku }<Ę 
H  przy placu św. Zofii na- | |  
§  przeciw wchodu do par- |§  
p  ku Kilińskiego i wstępu p  
j|f na Wystawę krajową. | |
§  Własne łazienki §
gig d la  p ro ce d u r h yd ro p a* gg 

tyczn ych . 922

H. CEGIELSKI w Poznaniu.
L e j a r n i a ,

Fabryka machin i narzędzi rolniczych,
Machin parowych,

kotłów i urządzeń przemysłowych,
poleca swe z dobroci i praktyczności znane wyroby, które na różnych 

wystawach Europy wielokrotnie premiowane zostały.
Zakłady przemysłowe jak :

gorzelnie, mączkarnie, mleczarnie i inne, wykonywa fa­
bryka podług najnowszych systemów z wszelkiemi ule­

pszeniami i nowościami.
Na obecnej Wystawie krajowej we Lwó- 
wie otrzymała fabryka srebrny medal 
za pług patentowy dwuskibowy,
który na próbach pod Lwowem’ w dniu 
22 czerwca b. r. konkurując z ^innymi, 
tak krajowymi jak i zagranicznymi, zo­
stał za najlepszy uznany przez komisyę 
wystawową.

Parowa mleczarnia ustawiona na Wy­
stawie przez fabrykę otrzymała pierwsze 

[nagrody t. j. dyplom honorowy i złoty medal.

— • v  .
Los Lwowski cena 1 zł. Ciągnienie 27 września 1894.
Głowna w ygrana ©0 . 0 0 0  zł.

Losy polecają domy bankowe 
M. Jonasz, Korman, Feigenbaum, Ch. Werfel.

915

W i n o  d y e t e t y c z n e
białe i czerwone

©
Q  
©
©
©  M. Scbreibera, w ła ścicie la , w in n ic i  burtow nego  

składu w in  w  B aden  (koło Wiednia)
®  przez n a js ły n n ie jsze  pow agi lekarsk ie  ze znakom itym  sku tk iem  za le fL n e  dla 

ch o ry ch , szczególnie d la  c ie rp iący ch  n a  cukrzycę (JDiabetes)
G łów ny sk ład  d la  L w o w a

wyłącznie w handlu win

laksa  Wiksla przy ul. Krakowskiej 1.14.
( £ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4

6.55

P R O SIĘ T A  Y O R K S H IR E
z dużej szybkorosnącej rasy, 7 do 8 tygodniowe, są do 

nabycia w chlewni Zarszyn, poczta i stacya loco. 937

HM1 PS

K antor wymiany
c. i  mu galic. alcpgo M i  iotecziiGP

kupiłje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po 
kursie dziennym najdokładniejszym nic licząc żadnej prowizyi. 

J a k o  d o b r ą  i p e w n ą  l o k a c y ą  p o l e c a  :
4 V* pre. listy hipoteczne 
& pre, listy hipoteczne premiowane
5 pre. listy hipoteczne hea prem ii 
4  pre. listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4 pre. listy H&nkw kratowego 
5 %  o h l l g .  k o m u n a l n e  B a n k u  k r a j o w e g o .
4Va pre. pożyczkę krajową galicyjską  
4  pre. pożyczką kraj. gal?o, koronową,
4  pre. pożyczkę propistacyjną galicyjską
6 pre- pożyczkę propinaeyjną irakowjfiską 
4y2 pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4V8 pre. pożyczkę proplnacyjną węgierską 
4  pre, węgierskie Oblfgacye indemnizacyjne, 
które to papiery jakoteż i wszelkie renty aastryackie Kantor wymiany Banku hipo­

tecznego zawsze kupuje i sprzedaje jp« cenach najkorzystniejszych.
Uwaga. Kaator wymiaay Bantu hipotecznego przyjmuje od P. T. kupująoyeh wszelkie w y­

losowane a już płatne miejscowe papiery wartościowe tudzież zapadłe kupony 
za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąoeniem 
rzeczywisty eh kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały sig kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi.

Powszechna W ystawa krajowa, 
Bloki i karty wstępu pojedyncze

po nenie blokowej,
Katalogi, Przewodniki,

Losy po 1 zł. 
Wszy^Me pisma europejskie, 

Biuro dzielników i ogłoszeń Ludwika Plohna
ulica Karola Ludwika 1, 9,

K io sk  na W y s ta w ie  obok b ra m y głów nej.
734

Z drakanu Wh  (Łosińskiego ni. C*mku* kiegp L 11 dom W«n»er», ( U m & i  WŁ l  Wstser.) s fabryki J


